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Poznań, 22 kwietnia.

Finanse angielskie I niemieckie.
Anglia pod wielu względami zajmuje 

pierwsze miejsce pomiędzy państwami 
świata. Na morzu w myśl narodowói 
pieśni: „Panuj Brytanio nad wodami!“ 
długo jeszcze Anglicy będą dzierżyli be- 
gemouią. Potęga tego narodu jest tak 
przeważną, że nawet geniusz Napoleona 
nie zdołał jftj zachwiać. Czemu zawdzię­
cza Anglia światową przewagę ? Odpo­
wiedź łatwa: oto dobrym finansom. Bauk 
angielski jest pierwszą instytucyą na 
świecie, a podług niój normują kredyt 
wszystkie banki na kuli ziemskiój. Wiele 
czynników złożyło się, aby podnieść do­
brobyt Brytanii do wysokiego stopnia. 
Usilna, wytrwała praca, dobrze zorgani­
zowana oszczędność, handel i przemysł, 
a nadewszystko swobodne prawa dopro­
wadziły finanse Anglii do kwitnącego 
stanu. 8wiadczy o tóm wymownie budżet, 
który w parlamencie przedłożył dnia 17 
b. m. minister skarbu Goschen. Budżet 
ten wykazuje 70 milionów marek prze- 
wyżki w dochodach. Minister finansów 
nie cieszy się jednakże wcale, że dochody 
się mnożą, gdyż większa połowa t. ,j. 36 
milionów marek poc' odzi z podatku za 
wino, piwo, a szczególniój za wódkę. Od 
wielu lat zmniejszała się konsumeya roz­
palających napoi, aż wtóm nagle zjawia 
się urzędowa wiadomość, że pijaństwo w 
państwie W. Brytanii zaczyna się wzma­
gać. Obliczono, że zeszłego roku w po­
równaniu do innych lat ludność an­
gielska wypiła za 200 milionów marek 
więcój napojów alkoholicznych, aniżeli w 
dawniejszych latach. Goschen biada, że 
z takiego źródła płyną wielkie dochody. 
Cały jego budżet jest niejako walką prze­
ciw pijaństwu. „Pijacy mają płacić za 
herbatę i inne pożyteczne rzeczy“, są 
słowa ministra. Zatóm proponuje zniże­
nie cła na herbatę o 2 pence (17 fen.) 
na funcie, czyli o 20 marek na centnarze. 
Anglicy zatóm będą mieli o wiele tańszą 
herbatę, aniżeli Niemcy. Zniżone ma 
być także cło za rodzenki z 7 marek na 
2 marki za centnar, gdy w Niemczech 
wynosi 12 marek. W Auglii spożywają 
bardzo wiele rodzenków, dla tego Goschen 
pragnie sprawić przyjemność i korzyść 
biedniejszój ludności. Oprócz tego zni­
żono podatek domowy tym wszystkim, 
którzy płacą mniój aniżeli 1200 m. dzie­
rżawy. Przeszło 800,000 osób korzystać 
będzie z tego dobrodziejstwa. Aby 
zmniejszyć pijaństwo, żąda Goschen pod­
wyższenia cła na spirytus o 6 pensów 
(przeszło 50 fen.) na galonie (niespełna 
4 litry). Liczba szynkowni ma być 
zmniejszoną w ten sposób, że szynkarzom 
płacić się będzie ze skarbu wynagrodze­
nie. Nowe knajpy tylko w nadzwyczaj­
nych wypadkach będzie wolno zakładać. 
O różnych innych zniżeniach podatków 
nie możemy się rozpisywać.

W obec pomyślnego budżetu angiel­
skiego nie mogą się Niemcy w ogóle, 
a Prusy w szczególności, poszczycić 
choćby tylko w zbliżeniu podobnemi re­
zultatami. Sławiona dawniej nieomal 
przysłowiowa pruska oszczędność idzie 
w zapomnienie. Anglia w ostatnich 3 
latach zmniejszyła dług państwowy o 
460 mil. marek, a w Niemczech w prze­
ciągu 2*/i lat t. j. od l kwietnia 1887 
roku do 15 października 1889 roku 
zwiększyły się długi państwa o 389 mil. 
marek, w przyszłych zaś latach wzrosną 
jeszcze o wiele więcój. Minister angiel­
ski może o 60 milionów zniżyć rocznie 
podatki; w Niemczech podobno na sam1, 
cele wojskowe żądać będą 52 mil. wię­
cej, aniżeli w zeszłym roku. Ale też 
w Anglii jest po prostu niemożliwóm, 
aby uchwalać 100 mil. marek funduszu 
ze skarbu na zakupno ziemi z rąk lu­
dności, która jest innego pochodzenia i 
języka. Poczucie sprawiedliwości w 
Augbi jest tak silnem, ze podobny wnio­
sek osgdyby nie pozyskał większości gło­
sów w parlamencie. Anglicy starają się 
ows?' ra wynagrodzić dawniejsze krzywdy, 
zadane Irlandyi, gdyż skarb angielski 
daje zaliczki, aby kupować od lordów 
grunta, które następnie mogą nabywać 
Irlandczycy. Jak widzimy, zupełnie inne 
panują przekonania na wyspie angielskiój, 
aniżeli w innych krajach, które się szczy­
cą wysoką kulturą.

Pozostanie to na zawsze charaktery­
stycznym objawem, że minister angielski 
finansów potępia urzędowo pijaństwo, a 
zaleca wstrzemięźliwość. W tym wzglę­
dzie tylko w Norwegii panują podobne 
stosunki, gdzie rząd wypłaca rocznie

25,000 marek towarzystwom wstrzemięźli­
wości.
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lizyn», 21 kwietnia. Ojciec święty 
udał się dziś rano do kościoła św. Pio­
tra, Witało go 20.000 pielgrzymów i 
wiernych. W kościele odprawił Papież 
mszą św., a potóin udzielił zgromadzonym 
błogosławieństwa.

Ajaeeio, 21 kwietnia. Dziś o godzi­
nie 10 rano wśród bicia dzwonów wje­
chał prezydent Carnot do miasta. Wi­
tały go władze i zuakomici obywatele. 
Z wszystkich zuaczuiej szych miast i wsi 
Korsyki przybyły deputacye. Wszędzie 
objawia się zapał dla naczelnika rządu 
i szczery patryotyzm.

Paryż, 21 kwietnia. W dniu 1 maja 
wolno zebrania tylko w zamkniętych lo­
kalach odbywać. — Freycinet odjeżdża 
dziś do wschodnich departamentów. — 
W niektórych miejscowościach odbywają 
się tajue narady w celu przygotowań na 
obchód 1 maja. W kopalniach między 
robotnikami ruch wielki. W Arras za­
powiedziało 3000 górników, że wezmą 
udział w mauifestacyi 1 maja.

Dahomejczycy rozpoczęli kroki zacze­
pne przeciw wojsku francuzkiemu ; rauio- 
no porucznika.

Londyn, 21 kwietnia. Z Zanzybaru 
donoszą, że major Wissmanu w skutek 
przedstawień konsula angielskiego zniósł 
zakaz, na mocy którego nie było wolno 
obcym karawanom przechodzić przez krainy 
Tanga i Pangani.

Madryt, 21 kwietnia. Wczoraj wie­
czorem rzucono na promenadach petardę, 
która eksplodowała i raniła jednego z 
przechodzących.

Petersburg, 20 kwietnia. W kołach 
wojskowych panuje wielkie wzburzenie, 
ponieważ wydało się, że pułkownik Schmidt 
sprzedał plan obrony Kronstatu zagrani­
cznym władzom. Schmidt został wyro­
kiem sądu wojennego skazany na roz­
strzelanie. — Podobno sprzedano także 
plan rosyjskićj mobilizacyi. O tych spra­
wach nie wolno pisać rosyjskim gazetom.

Wiedeń, 21 kwietnia. W skutek 
bezrobocia w Morawskićj Ostrawie i są­
siednich kopalniach nie mogą dostawcy 
dostarczyć węgli w myśl kontraktów. 
Wyszło rozporządzenie, że dostawcy nie 
są zobowiązani dostarczyć węgli kamien­
nych.

Bukareszt, 21 kwietnia. Król i kró­
lowa wrócili dziś z Sinaja. Ludność wi­
tała ich sympatycznie.

Bellinzona w Szwajcaryi, 21 kwie­
tnia. Rząd kantonu Tessin obawia się, 
aby nie przyszło do rozruchów z powodu 
zebrania wielkiój rady. Dla utrzymania 
porządku wezwano batalion piechoty.

Morawska Ostrawa, 21 kwietnia. 
Panuje wszędzie spokojność. W niektó­
rych kopalniach podjęto na nowo pracę. 
Z Opawy przybył radzca Klinger, który 
ma oddaną władzę policyjno-administra­
cyjną w całym obwodzie, gdzie panuje 
bezrobocie.

Praga, 21 kwietnia. Mularze świę­
tujący cheieli gwałtem zmusić pracujących 
mularzy do bezrobocia; z tego powodu 
aresztowano kilku przestępców.

Petersburg, 21 kwietnia. Z kraju 
zwanego „Zabużem“ ma być utworzona 
nowa gubernia chełmska z stolicą w Cheł­
mie. Urzędnikami w zarządzie mają być 
tylko wyłącznie Rosyanie. Także ma być 
utworzone w Chełmie nowe biskupstwo 
schizmatyckie.

Wiedeń, 21 kwietnia. Przy obra­
dach w Izbie poselskiéj nad funduszem 
dyspozycyjnym zabrał głos hr. Taaffe, 
objaśniając stanowisko rządu względem 
ugody czesko niemieckiéj. Myśl pogo­
dzenia dwóch narodowości w królestwie 
czeskiem nie jest nowa, gdyż już od wielu 
lat rząd cesarski zwraca na nią baczną 
uwagę. W ostatnich czasach podjęto na 
nowo rokowania w tój mierze, które nie­
zawodnie uwieńczy pomyślny skutek. Co 
do zarzutów, że rząd opiera się na stron­
nictwie, które nie jest jednozgodnem, od- 
rzekł mówca, że w Izbie wogóle nie ma 
partyi, któraby była zgodną. W Austryi 
nie istnieją polityczne stronnictwa tylko 
narodowe. Ugoda czesko-niemiecka będzie 
załatwiona w sejmie czeskim, a że to się 
wkrótce stać powinno, dla tego byłoby 
do życzenia, aby się spieszyć z załatwie­
niem prac sejmowych. Następnie przyję­
to fundusz dyspozycyjny 154 głosami prze­
ciw 130.

Namiestnik Morawy wydał rozporzą­
dzenie, grożące surowemi karami tym,

Uczmy dzieci czytać

którzy duia l maja porzucą samowolnie 
robotę. Podobne rozporządzenie wydało 
także namiestnictwo w Tryeście.

Mowa prezesa Koła polstieso
p. Leona Czarlliinklcjfo,

wygłoszona w »ujmie pnukim w Berlinie 
przy obradach nad etatem ministerstwa 

wyznań w dniu 19 kwietnia 1890 r.

Mości Panowie! Wczoraj już posze­
dłem do biura, aby się skreślić z listy 
mówców, kiedy zabrał głos deputowany 
p. dr. Sattler i tyle do swój dyskusyi 
wprowadził momentów, zapewnie ważnych 
w jego mniemaniu, że nie mogę przecież 
rąk założyć bezczynnie Gdyby chodziło 
tylko o to, aby jego i jego towarzyszy 
przekonać o przewrotności zastósowywa- 
nego w polskich dzielnicach systemu 
szkóluego i o wszystkiój niesprawiedli­
wości, jakiój doznaje ludność polska, 
mógłbym jeszcze teraz mieć pokusę, aby 
zrzec się słowa, gdyż ci panowie walczą 
coraz słabszą i zużytą bronią. Oprócz 
tego mam nazbyt dobre mniemanie o wy­
nikach jego filozoficznych wiadomości, 
abym miał tylko przypuszczać, że jeszcze 
uważa za dobre wszystko, co powiedział. 
W innym razie musiałbym bez wątpienia 
powiedzieć : cóż za wzruszająca nieznajo­
mość stosunków i cóż za brak argumantów I

Zmusza mię atoli do mówienia wzgląd 
na opinią publiczną, która mi naka­
zuje mówić i która — Bogu niech 
będą dzięki I — zwolna się wraca na 
naszzę korzyść. Tylko kilka jeszcze 
takich mów, M. Pauowie, a skłonicie 
myślących Niemców do badania, po którój 
stronie jest słuszność.

(Wołanie).
To widzisz pan, hrabio Limburg ze 

Stiruin, z pism stojących od nas z dala. 
Mogę panom polecić „Echo der Gegen- 
wart,“ które wychodzi w Akwizgranie, 
z któróm bezwątpienia nic nie mamy 
wspólnego. Lecz widzicie to, panowie, 
także z częstych mów, które również, 
chwała Bogu, tutaj stały się głośne, także 
z wczorajszej mowy pana posła Courada, 
któremu cały polski, cały katolicki lud 
wdzięczność zachowa za wyrazy, które tu 
wyrzekł wczoraj, — które niestety nie 
doszły do wszystkich murów tój Wyso- 
kiój Izby, gdyż nawet nam, którzy się 
zbliżyliśmy do mówcy, zaledwie było mo- 
żliwóm usłyszeć słowa — któremu panowie 
nie możecie powiedzieć, jak to uczyniliście 
nanowie, przy drugióm czytaniu wobec dr. 
Windthorsta, że niechajby przybył do nas 
i kilka lat zamieszkał z nami, a cofnął­
by niejedno z tego, co powiedział. Pan 
poseł Conrad mówił z własnego doświad­
czenia, lecz zresztą nie potrzeba z pe­
wnością zapewniać pana dr. Windthorsta, 
że przez wszystkich Polaków byłby przy­
jęty nie tylko otwarłem sercem Jlecz z naj­
głębszą wdzięcznością za swe sprawiedli­
we wystąpienie. Lękamy się tylko, że 
szlachetne jego serce zakrwawiłoby się 
na widok stósunków, jakie panują u nas.

(Wołanie.)
Tak jest, M. P., serca są rozmaite, 

tak to już bywa.
(Wesołość.)

Nasamprzód pan dr. Windt- 
horst prawdopodobnie by się pytał, kto 
w ogóle tu w Izbie ma słuszność z pa­
nów, którzy nam wyrzucają z jednój stro­
ny odosobnianie się i niedostępność, z dru- 
giój znowu dają najlepsze świadectwo 
przyjaznego pożycia.

(Wołanie.)
Tak tutaj powiedziano, M. P., przy 

drugióm czytaniu etatu.
Ale już na wstępie w nasze strony 

podpadloby panu dr. Windthorstowi to, 
że wszelkie napisy i ogłoszenia są tylko 
w języku niemieckim, że napróżnoby szu­
kał w urzędach i w całóm życiu publi- 
cznóm języka polskiego, możeby chciał 
zrobić znajomość z jakim polskim radzcą 
rejencyjnym albo Polakiem landratem, lecz 
musiałby zbyt długo szukać. Najdotkli- 
wiój pewno uczułby on to, gdyby widział, 
jak 600,000 dzieci — podług urzędowych 
danych, które zebrano pod nadzorem mi­
nistra oświecenia, — nie uczy się języka 
ojczystego, a ich nauka równa się zeru. 
Podług urzędowych danych było dnia 2o 
maja 1886 r„ku 503,064 dzieci, które mó­
wiły tylko po polsku-, z całą zatóm pe­
wnością twierdzić mogę, że liczba ta do­
tychczas podniosła się do 600,000.

To jest, M. P., istotny stan rzeczy, 
a w obec tego chcecie jeszcze mówić o 
postępnjącem polonizowaniu, o gwałto­
wnym postępie żywiołu polskiego i polo-

nizacyi! Czómże mamy polouiiować? my, 
którzy nic ofiarować nie możemy; czy same- 
mi, oczami, albo uznawaną tutaj w Izbie 
uprzejmością, my, którzy zawsze jesteśmy 
uciskani, i na których wszystko złe mó­
wią i najzaciętsze robią wycieczki!

Poseł dr. Sattler inusiał faktycznie 
być w braku argumentów w wielkim am­
barasie, jeżeli cytuje dr. B&hra, którego 
wywody dawno już obalono, którego nie 
tylko ś. p. poseł Kan tak na właściwą 
skierował drogę, ale którego z całą sta­
nowczością wyrzekli się nawet sami bam- 
brzy, pomiędzy którymi chciał agitować, 
szerzyć propagandę, zarzucając im, że 
mają po ścianach katolickie obrazy — „na 
co to ? powinni tego zaniechać, ich przod­
kowie przecież nie należeli do Kościoła 
katolickiego,“ — który się nadto także 
odznaczył w agitacyi wyborczój, albo, jak 
to wówczas nazywano, w zawieruchach 
wyborczych. No, z taką powagą nie wy­
stępujcie tu, Pauowie! Własny jego prze­
łożony, jeneralny dyrektor archiwów pań­
stwowych, dr. Sybeł, odpowiedział, ja­
ko komisarz rządowy, na mowę posła 
Kantaka:

Prace literackie obydwóch przez 
czcigodnego preopinante wymienionych 
urzędników archiwalnych są pracami 
czysto prywatnemi, nie używali oni 
do nich źródeł, znajdujących się w 
król, archiwum w Poznanin. Posło­
wi Kantakowi, który nie słusznie 
daje znak zdumienia, powtarzam je­
szcze raz: do prac tych nie użyto 
źródeł królewskiego archiwum w Po­
znaniu itd.

Nie będę się zastanawiał nad tem, 
— powiedział tenże komisarz rządowy 
w końcu swój mowy —

czy arehiwaryusz poznański może 
w pewnych wyrażeniach i zwrotach 
mógł być cokolwiek ostrożniejszym. 

Atoli, M. Panowie, gdyby i tak się 
rzecz miała, jak tam wydrukowano, to 
czegożby to dowodzić miało? Zarzut, że 
bambrzy, którzy przed 300 laty przy­
wędrowali do czysto polskie­
go kraju się spolszczyli, ma obecnie 
motywować system germanizacyjny, jaki 
zarządzono w obec autochtonów, 
w obec tubylców?

Niech to zrozumie ten, co może, ja tego 
nie rozumiem. Albo ostatecznie, co to 
znaczy, jeżeli się jakiemu duchownemu 
czyni zarzut, że przyczynił się do spolo­
nizowania przez to, że kilku niemieckim 
dzieciom udzielał nauki religii w języku 
polskim, czyż to ma służyć na usprawie­
dliwienie całego systemu duchowój i mo- 
ralnój zagłady ? Nawet gdyby tak było 
istotnie, czego jeszcze należałoby dowieść, to 
jeszcze nie stawiono dowodu, że my wszy­
scy to pochwalamy. Twierdzę, że gdyby 
to wówczas w sejmie poruszono, że ówcze­
śni posłowie polscy byliby tego tak samo 
nie pochwalili, jak my dziś tego nie po­
chwalamy.
(Wielka prawda! — na ławach pelskich).

Ale, Mości Panowie, prawa zacze­
piania duchowieństwa katolickiego, a co 
więcój, głoszenia o kościele katolickim, 
jak to się podczas drugiego czytania 
działo, że się pozwala używać za narzę­
dzie do polskiój propagandy, prawa tego 
wam zupełnie zaprzeczam. Widzę w ogóle 
pod tym względem u was tylko jednę 
słabą stronę. Widzicie, że praca germa- 
nizacyi nie postępuje, że się nie udaje. 
Atoli w takim razie byłaby taka deduk- 
cya więcój usprawiedliwioną „ponieważ 
jest to walka przeciwko porządkowi Bo­
żemu,“ a w niój zawsze ulegniecie, choć- 
byście „w celach politycznych“ tyle je­
szcze szkół pobudowali, ile wam się ży­
wnie podoba.
(Bardzo dobrze! — na ławach polskich!)

Ściany i nauczyciel nie zdziałają tego 
i ztąd pochodzi, że tu się niepotrzebnie 
z pewnój strony dziwiono, że ze szkoły 
niemieckiéj — miało to się już stać w 
przeciągu dwóch lat — stała się szkoła 
polska. Jeżeli się o tóm przekonujecie, 
to rie bądźcie tak rozrzutnymi i nie prze­
znaczajcie tyle pieniędzy na budowę szkół 
niemieckich. W etacie zażądano 
znowu na ten cel pól miliona marek. 
Z czystego poczucia sprawiedliwości i ze 
względów praktycznych nie powinniście 
się już zgodzić na takie żądanie. Ale 
faktycznie nie trzeba mieć żadnego wy­
obrażenia o wznioslóm zadaniu Kościoła 
katolickiego i jego gorliwych sługach, 
albo trzeba chyba stać w serdecznym 
związku z popami rosyjskimi, — aby 
się posunąć aż do użycia takich wyra­
żeń. Co to jest propaganda? Że tam 
gdzieś duchowny kilku niemieckich ka­
tolików na szkodę i uszczerbek w gronie

po polsku!

przeważnój większości uwzględnić nie 
może, tego propagandą nazwać nie można. 
Mógłbym Wam opowiedzieć o innój pro­
pagandzie. Po pewuój znanój mowie, 
którój ta bliżśj rozbierać nie będę, otrey- 
małern kilka protestów z powiatu świec­
kiego, w których przeciwko twierdzeniom, 
jakie tu słyszeliśmy, uroczyście zaprote­
stowano. Ludzie ci są jeszcze Niemcami, 
między uimi nawet protestauci. Nazwano 
ich przednią strażą agitacyi polskiój. 
Ale to jest prawdą, że nawet urzędnik 
administracyjny powiatu udawał się do 
takich ludzi, o których sądził, że wśród 
nich może propaganda jego przynieść 
owoce, i że ich namawiał, iżby wuieśli 
podanie piśmienne o zaprowadzenie nie­
mieckich pieśni kościelnych i o pomno­
żenie nabożeństwa niemieckiego. Pana 
tego zmyto atoli gruutownie. Ludzie ci 
powiedzieli, że dosyć jest kazań nie­
mieckich a o pieśni niemieckie im nie 
idzie; nikt tam przecież nie umie śpiewać 
po niemiecku, a pieśni polskie są prze­
cież piękne, że przy nich mogą się bar­
dzo dobrze modlić.

(Głos).
Tak, naturalnie zależy to zupełnie 

od tego, czy i jak się w ogóle ktoś 
modli.

M. P. co powiem jest prawdą, a cze­
kam na złożenie przeciwuego dowodu.Byłem 
przytomny podczas nabożeństwa w kościele 
w Polenicy, gdzie, nie słyszałem ani jednego 
polskiego słówka, choć widziałem, że się 
modlono na polskich książkach. W są- 
siedniój parafii konarzyńskiój widziałem 
naocznie, że dla kilku niemieckich para­
fian czyta się co niedzielę ewangelią po 
niemiecku, a co trzecią niedzielę bywa 
niemieckie kazanie. W Chojnicach nato­
miast, gdzie mieszka więcój niż 100 pol­
skich katolików, próżne były usiłowania, 
aby chociaż przynajmniój ewangelią czy­
tano w polskim języku. Ja sam niedawno 
brałem tam udział w pogrzebie polskiój nie­
wiasty, a choć liczne polskie rodziny się 
przyłączyły, nie brzmiała w kościele choć 
jedna pieśń polska podczas uroczystości 
żałobnój, a przy ołtarzu odmówiono tylko 
niemiecką modlitwę. Nie podnieśliśmy dla 
tego żadnych okrzyków, jak ów nauczy­
ciel, o którym wspominał minister kultu, 
co to z powodu kilku uczestników w czy­
sto polskiój gminie kościelnój chciał śpie­
wać pieśni niemieckie. Górą sprawiedli­
wość w każdym kierunku! My się zado­
woliliśmy wówczas niemieckiemi pieśnia­
mi i niemiecką modlitwą, co też powinien 
był uczynić ów niemiecki nauczyciel, gdy 
śpiewano po polsku, a byłoby lepiój, gdyby 
pan minister nie poruszył wcale tój sprawy.

Nie mogłem z mego miejsca zrozumieć 
wszystkiego dokładnie, o czem mówił 
poseł Sattler, ale będzie on się znowu 
zasłaniał gazetami, że w jego słowach, 
przeciw nam skierowanych, przebijała się 
chęć zgody. Znowu wycieczka na Po­
laków, że występują przeciw państwu; 
ten zarzut już tu nieraz był wygłoszony. 
Jeżeli podobne wycieczki wychodzą od 
„dzikich“, wtedy możemy być spokojni, 
ale nie możemy być obojętni, jeżeli takie 
zaczepki pochodzą z ust stronnictwa libe­
ralnego, które powinno trzymać się za­
sady, że co tobie niemiło, tego drugiemu 
nie czyń. Pytam się panów: jakie macie 
wyobrażenie o państwie? Czy to ma 
być dobroczynna instytucyą pod kierun- 
riem i ua wyłączne usługi jednego tylko 
stronnictwa? Nie, M. P., podług mych 
wyobrażeń państwo posiada nie tylko 
prawa, ale także, obowiązki. M. P., aby 
przyjść w pomoc mniemanemu uciskowi 
niemieckiego żywiołu w polskich dzielni­
cach uchwaliliście 100 milionów marek 
na cele kolonizaeyjne, a prócz tego co 
rok dajecie zezwolenie na wielkie sumy 
— w tym roku znowu przeznaczono 
przeszło milion marek — do których musi 
się przyczyniać i polska ludność składa­
jąca podatki, żeby popierać niemieckie 
szkoły i dawać stypendya niemieckim 
dzieciom, choć te nieraz mają bogatych 
rodziców. W obec tego faktu nie po­
winniście nam czynić żadnych zarzutów, 
gdyż słysząc podobne głosy, mimowoli 
naokół spoglądamy, aby się przekonać, 
kto przejął rolę posła dr. Wehra, który 
zaiste nieszczególną odznaczył się sławą. 

(Brawo! od Polaków).

Opozycya księcia Bismarcka.

„Hamb. Nachr.,“ których wycieczkę 
przeciwko nowemu kanclerzowi powtórzy­
liśmy przed kilku dniami, tak odpowia­
dają na krytyczne uwagi prasy nieza- 
leżnój:



„Freis. Ztg.“ insynuuje nam, że książę I odpowiedziały na załączony kwestyona-
Bismarck wpływa na zachowanie się 
„Hamb. Nachr.“ i oburza się na nasz 
artykuł, tyczący się oświadczenia p. Ca- 
priviego w pruskiój Izbie sejmowój. Ro­
zumnych ładzi nie potrzebujemy przeko­
nywać, że książę artykułu tego ani nie 
napisał, ani w żaden sposób nie spowo­
dował (O to mniój tu chodzi, jak raczój 
o to, czy zawarte w artykule myśli są 
myślami księcia Bismarcka, które dr. 
Hartmeyer poznał w czasie swego pobytu 
we Friedrichsruhe. Przyp. Red.); ale 
gdyby nawet rzeczywiście tak było, nie 
byłoby powodu do oburzenia, ponieważ 
ks. Bismarckowi tak samo, jak każdemu 
innemu przysługuje prawo swobodnego

ryusz.
Czasy jawnój walki kulturnój minęły; 

kwestyonaryusz tóż miał służyć nie do 
tworzenia kougregacyom trudności, lecz 
do uwydatnienia ich zasług, zaparcia się 
siebie, poświęcenia, ich ducha gotowego 
do ofiar, i miał zarazem sztuce lekarskiój 
dostarczyć użytecznych danych o warun­
kach hygieuicznych ich członków.

Kwestyonaryusz obejmował pytania, 
dotyczące przypadków śmierci zakonni­
ków lnb zakonnic wzmiankowanych stowa­
rzyszeń, jakie zaszły w ostatnich 25 latach, 
przyczyny śmierci, wieku zmarłych, prze­
ciągu czasu ich życia w zakonie i t. d.

Dotychczas odpowiedziało 38 zakła-
wypowiedzenia swego zdania w piśmie dów religijnych; ich odpowiedzi dotyczą
i słowie. Iżby książę miał wyrzec się 
tego prawa w skutek ślepego alarmu 
dziennikarskiego, tego sama „Freis. Ztg.“ 
nie wierzy. My ze swój strony sądzimy, 
że książę Bismarck nie będzie bynajmuiój 
milczał, skoro wypowiedzenie swego zda-

4020 zakonnic i 240 zakonników. Na tę 
liczbę umarło w ostatnich 25 latach 2099, 
z tych 1320 czyli 62,88 prct. na suchoty. 
Ponieważ kougregacye przyjmują tyiko 
osoby zdrowe, przeto stwierdzonóm jest, 
że większa część nabawiła się tój cho-

nia uzna za potrzebne i pożyteczne. Do roby, pielęgnując chorych.
tego nadarzy się najbliższa sposobność 
w Izbie Panów pruskiój, a późuiój w 
parlamencie, do którego książę prędzój 
czy późuiój przyjmie niezawoduie mandat.

„Co się zaś tyczy łączności księcia z pra­
są, to się tylko samo przez się rozumie, 
że jój zupeloie zerwać nie może. Po dy 
plomacie, który przez 30 lat zajmował naj­
wybitniejsze stanowisko w życiu publi- 
cznem i to życie opanował tak wyląezuie 
jak nikt inny, nie można oczekiwać, że 
razem z urzędami stracił równocześnie 
swoją politykę, miłość ojczyzny i potrzebę 
pozostania w kontakcie z opinią publi­
czną i wpływania na nią wedle swego 
przekonania. Kto sądzi o ks. Bismarcku 
że stary i złamany, stanie się niebawem 
zupełnie obojętnym widzem wypadków od­
grywających się na scenie świata, ten się 
myli pod każdym względem ogromnie. 
Do tego nie miałby nawet książę prawa 
w obec ludu niemieckiego, który może 
oczekiwać tego, że będzie o zapatrywaniu 
ks. Bismarcka we wszystkich najważniej 
szych kwestyach każdego czasu poinfor­
mowany. Jeżeli Izba Pauów i parlament 
nie dadzą do tego wystarczającój sposo 
bności, natenczas będzie prasa naturalnym 
środkiem uzupełniającym.' Zresztą związki 
z prasą może ks. Bismarckowi poczyty­
wać za zbrodnią tylko ten, kto sądzi, że 
ks. Bismarck może wprawdzie i nadal 
być zaczepiany przez prasę, ale się przez 
nią bronić nie może.“

Widać więc ztąd, że książę Bismarck, 
który w marcu chciał opuścić Berlin na 
zawsze, już w najbliższym czasie przybę 
dzie do Berlina, i skorzysta z uajbliższój

Pomiędzy Siostrami zmarłemi na su­
choty liczyło 14 z nich 15 do 20 lat; 
164 od 20 do 25 lat; 348 od 25 do 30 
lat; 525 od 30 do 40 lat, 43 od 50 do 
60 lat; 19 od 60 do 70 lat; 6 po nad 
70 lat.

Z tój statystyki pokazuje się dalój, że 
zakonnica, poświęcająca się usłudze cho­
rych od 17 roku życia, umiera 22 lata 
wcześniój, aniżeli inni ludzie, urodzeni 
w tym ¡•»mym roku, co ona.

Siostra W8 wieku 25 lat powinna być 
co do trwania życia umieszczona w rzę­
dzie osób 58 letnich, w wieku 33 lat 
w rzędzie osób, mających 62 lata.

Zaznaczyć trzeba, że cyrkularz pru­
skiego ministerstwa nie byl przesłany 
protestanckim dyakoniskom, które również 
poświęcają się pielęgnowaniu chorych. 
„Frankf. Zeitung“ podaje przyczyuy i po­
wiada, że podług informacyi ministeryal- 
nycb, tylko członkowie kongregacyi kato­
lickich pozostają zawsze na miejscu i nie 
opuszczają nigdy dzieła, któremu poświę­
cili swe życie.

Odpowiedź tych 38 zakładów religij­
nych jt st wymownem świadectwem na 
korzyść gorliwość! i poświęcenia Stowa­
rzyszeń religijnych, poświęcających się 
usłudze miłosierdzia.

We właściwem oświetleniu.

u.

zwłaszcza starszy, natychmiast go od- 
strajali.

Mały Wilhelm z małym Bigelowem 
brali się często za bary. Wówczas to 
przypominał Hinzpeter pociehu, że z lewą 
ręką księcia należy się obchodzić ostroż­
nie. „Cóż z tego,“ mówi Bigelow, „ksią­
żę Wilhelm prawą ręką tak mi się go­
rąco dawał we znaki, że często zapomi­
nałem o przestrogach guwernera.“

Po zabawach, przed odejściem małych 
gości do domu, podawano posiłek, bardzo 
skromny, ale obfity. Wówczas uiemal za­
wsze przychodzili rodzice książąt. Roz­
mawiali z gośćmi synów bardzo uprzejmie, 
książęta zaś garnęli się do rodziców z uie- 
zmienią miłością...

Patrz — mówił książę Wilhelm do 
Bigelowa — ten placek mamusia robiła 
wlasuą ręką.

W r. 1874 książę Wilhelm ukończył 
piętnasty, zaś książę Henryk trzynasty 
rok życia. Dr. Hinzpeter oświadczył ro­
dzicom, że czas jest zmienić metodę kształ­
cenia i młodych ludzi oddać do gimua- 
zyurn, aby praktycznie poznali życie i 
ludzi, którym później przewodniczyć będą. 
Po krótkim namyśle, rodzice projekt ten 
uzuali za dobry, lecz ks. Bismarck i cale 
stronnictwo nadwornych juukrów zakrzy- 
czeli ze zgrozy...

Jakto? książęta krwi będą się mieszać 
z wszelakim motlocbem?...

Lecz Hinzpeter bronił dzielnie swoich 
zapatrywań, wdał się w grubą grę i 
wygrał; zwiedziwszy kilkanaście gimna- 
zyów, używających najlepszój renomy, 
wybrał Kassel i tam przesiedlił się ze 
swoimi pupilami.

Wszystkie argusowe oczy wytężyły 
się na śmiałego guwernera.... lada krną­
brność, lada zatarg młodych książąt z ko­
legami lub nauczycielami, a powstałby 
skandal i zakończy! upadkiem hinzpete- 
rowych wpływów.

Dzielny człowiek dal sobie radę. Kie­
rował nauką, udzielał przestróg, a młodzi 
uczuiowie tak wielką dlań mieli miłość 
i szacunek, że nie narazili ani siebie, 
ani swego kierownika. Z tornistrami na

rem toczyły się obrady nad szczegółowe- 
mi pozycyami budżetu wydatków i do­
chodów na r. b. Pierwsze tytuły wy­
datków na utrzymanie: dworu cesarskie­
go, kancelaryi cesarskiej, Rady państwa 
trybunału państwa. Rady ministrów, oraz 
wydatków na wspólne sprawy całój mo­
narchii uchwalonych przez delegacye 
wspólue t. j. wydatków na sprawy za- 
grauiczne i wojsko, przyjęło Koło bez 
rozpraw.

Dłuższe rozprawy toczyły się nad wy­
datkami ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Posłowie Kozłowski i ks. Kopyciński wy­
kazywali wielkie szkody, które ponosi Ga- 
licya z powodu wyjątkowych a nieuzasa­
dnionych stanem zarazy rozporządzeń, ty­
czących się handlu trzodą chlewną z Ga­
licji. Po rozprawach, w których wszyscy 
przemawiający wykazywali zgodnie szko­
dliwość wielu rozporządzeń, tyczących się 
handlu bydłem i trzodą chlewną z Galicyi 
oraz niewłaściwe wykonywanie tych roz­
porządzeń — a w których to rozprawach 
zabierali głos, oprócz powyżej wymienio­
nych, posłowie: Stniszlaewicz, Chrzanow­
ski, Czecz, Chołkowski, Jaworski i Aug 
Lewakowski, upoważniło Kolo pana 
Kozłowskiego, iżby przy tytule wydat­
ków na centralny zarząd ministerstwa 
spraw wewnętrznych zabrał głos 
przedstawił niewłaściwość wyjątkowych 
rozporządzeń wydanych przez minister­
stwo, tyczących się handlu tak bydłem 
jak i trzodą chlewną z Galicyi, które to 
rozporządzenia powodują bardzo wielkie 
szkody dla Galicyi, wynoszące kilka mi­
lionów złr. rocznie. Prócz tego uchwaliło 
Koło wystosować memoryał do minister 
stwa spraw wewnętrznych w tejże samćj 
sprawie, który to memoryał ma ułożyć 
koinisya wybrana przez Koło jeszcze 
w grudniu r. z. dla rozstrząśnienia ustawy 
tyczącej się środków powstrzymania za 
razy na bydło i trzodę. Komisyą tę 
wzmocniono przyłączeniem do niej posła 
ks. Kopycińskiego; a memoryał przez ni; 
ułożony, przedłoży ministerstwu przewo 
dniczący Koła. — Dalsze sześć tytułów 
wydatków ministerstwa spraw wewn. przy

plecach sami szli do szkoły i sami wra- jęło Koło po krótkich rozprawach, a dłuż

Z opowiadań Bigelowa o dziecinnych 
„ i młodocianych latach cesarza Wilhelma, 

sposobności nadarzającój się w pruskiój możnaby było wysnuć całe interesujące do Bonn. 
Izbie Panów, którój posiedzenia rozpo- j i charakterystyczne studyum. 1 " b

Niestety, streszczać się musimy i wyj­
mować niektóre tylko szczegóły; o stwo­
rzeniu wypukłój całości i postawieniu

czynają się w przyszły piątek, aby przed 
stawić swoje zapatrywania. Wedle tego 
samego programu przyjmie ks. Bismarck
także mandat do parlamentu, tymczasem jój w należytem świetle, mowy być nie
zaś informować będzie naród niemiecki 
we wszystkich ważnych sprawach każdego 
czasu za pomocą prasy. „Freisinige Ztg“ 
znajduje potwierdzenie tego -ostatniego 
postanowienia ks. Bismarcka w tóm, ż 
w najnowszym numerze „Hamb. Nachr.“

może.
Przywykły do przepychu w urządze­

niach amerykańskiego lub angielskiego 
domu, zdziwił się niezmiernie młody Bi­
gelow, gdy wprowadzony po raz pier­
wszy na najwyższe piętro poczdamskiego

zamieściły już dwa artykuły przeciwko zamku, znalazł tam prostotę, graniczącą
złagodzeniu zakazu dowozu nierogacizny 
i przeciwko odnowieniu układu co do 
osiedlania się z Szwajcaryą, które nie 
wątpliwie mają na celu poinformować na­
ród niemiecki o zapatrywaniach księcia 
Bismarcka właśnie w tych dwóch spra­
wach, co do których jego następca Caprivi 
zaczyna podobno objawiać odmienne zapa­
trywanie od Bismarckowego

Zakony w Prusach.

Pan minister Gossler wysiał pod dniem 
26 lutego cyrkularz do wszystkich stowa­
rzyszeń męzkich i żeńskich, oddających 
się na usługi chorych, wzywając je, aby

*” Wydziedziczeni.

poniekąd z ubóstwem...
Piętro to zamieszkiwali młodzi ksią­

żęta Wilhelm i Henryk wraz z guwerne­
rem swoim dr. Hinzpeterem, o którym 
twierdzi Bigelow, że jest uosobieniem nie­
pospolitego taktu, praktyczuój roztropności 
i olbrzymiej wiedzy.

Po naukach następowały gry i zaba­
wy, przy których brało zawsze udział 
kilku malców z arystokratycznych rodzin. 
Wszelka etykieta była wykluczoną. Nie 
wymagali jój rodzice książąt, nie tolero­
wał Hinzpeter, nienawidzili zaś serdecznie 
sami młodzi książęta.

Zabawa szła zawsze swobodnie, jeżeli 
zaś który z malców przyszedł serwilisty- 
cznie i uniżenie nastrojony, obaj książęta,

już tak dawno nas bałamucą sprzecznemi 
wieściami!

— Mniewski wie z dobrego źródła — 
widział się z jednym panem z obradują­
cych tym razem chociaż z mniejszym ka­
pitałem Bank rozpocznie swą czynność 
niezadługo.

Więc wreszcie nasze najgorętsze 
życzenie spełnione — jakże trwożnie 
oczekiwaliśmy rezultatu tych narad 
teraz łatwiej mi będzie znosić własną 
klęskę, gdyż wiem, że egzysteneya nasza 
w Poznańskióm uratowana!

Toż dla nas najpierwszych wiel- 
kiem byłoby szczęściem. Bank mógłby 
od nas kupić Wólkę, albo hipotekę ure

cali; często sami z kolegami odbywali 
spacery i gry, a nigdy nie wynikło coś 
takiego, coby dla dworskich sfer Berlina 
stać się mogło kamieniem urazy....

W ten sposób uczył Hinzpeter swoich 
pupilów samodzielności i pilnowania sa­
mych siebie.

Trwało to lat trzy.... Młodzi ksią­
żęta zdawszy egzamin dojrzałości, rozłą­
czyć się musieli z ukochanym kierowni­
kiem. Młodszy pojechał do Kilonii na stu 
dya marynarskie, starszy na uniwersytet

Tu kończą się tradycye i osobiste 
wspomnienia Bigelowa.

Młodzi książęta przeszli w inne oto­
czenie i pod inne wpływy

Księciem Wilhelmem po powrocie do 
Berlina zaopiekował się specyalnie dzia-

sze rozprawy wywołał dopiero ósmy tyto 
wydatków na regulacyę rzek i budowle 
wodne.

Poseł Chrzanowski wzniósł, aby przy 
tym tytule wydatków zabrał głos przewo­
dniczący Koła dla przypomnienia rządowi 
sprawy o systematyczną regulacyą rzek 
w Galicyi i o przedłożenie na późniejszej 
sesyi projektu ustawy zabezpieczającej fun­
dusze na ten cel, gdyż sumy budżetem 
z dochodów rocznych na ten cel wyzna­
czone, nie mogą być dostateczne. Po roz­
prawach, w których zabierali głos posło­
wie: Tłutowski, Jaworski. Pinińshi, Kozło­
wski, Czecz, Chołkowski, Żuk-Skarszewski, 
Koło uchwaiło, że nie jest teraz stosowna 
chwila do poruszenia całej tej sprawy, 
a upoważniła tylko p. Rutowskiego, iżby 
żądał systematycznej regulacyi niektórych

Przy stole ministeryalnym zasiadają: 
pp. Scholz, dossier, Maybach i kilku ko­
misarzy.

Izba i gaierye dość obsadzone.
Na porządkn obrad stoi najprzód kwe- 

stya, czy oszczędności z dodatków pań­
stwowych dla gioiuazyów, zakładów głu­
choniemych i t. d. utają wrócić do kasy 
państwowój, lub pozostać dla tych za- 
dadów.

Komisj a obrachunkowa zaproponowała 
przj’ drugtóui czytaniu etatu, aby zebrane 
oszczędności zwrócić kasie państwowój, 
specjalna zaś komisja wuosi tymczasem, 
abyjzaoszczodzone pieniądze tylko w zakła­
dach, utrzymywanych przez państwo, 
zwrócić kasie państwowój; inne zaś za­
kłady, otrzymujące tylko dodatek pań­
stwowy, a utrzymywane przez kogo inne­
go, mają, podług wniosku tejże koraisyi, 
pieniądze te zatrzymać, lecz użyć ich ua 
pierwszem miejscu na jednorazowe i nad- 
zwyczajue wydatki.

Referent dep. Francke uzasadnia szcze­
gółowo propozycye komisyi.

Minister finansów Scholz poleca za­
trzymanie dodatku, przyjętego w drugióm 
czytania, zmierzającego do zostawienia 
oszczędności poszczególnym zakładom.

Deput. Broemel (wełnom.) oświadcza 
się za wnioskiem komisyi obrachunkowój.

' Deput. dr. Sattler (nar. lib.) przema­
wia za przyjęciem ostatnich uchwał ko- 
misyi, jako pośredniczących między zda­
niem rządu a pojmowauiem najwyższój
Izby obrachunkowój.

Deput. dr. Enneccerus (nar. lib.) wy­
stępuje w obronie uchwal drugiego czy­
tania.

Po dalszój jeszcze dyskusyi przyjmuje 
Izba wnioski ostatniój komisyi.

Następują obrady nad wnioskiem dep. 
Strombecka (centrum), odnoszącym się do 
uregulowania dodatków dla duchownych, 
przyczóm wniosek żąda, aby w rozdziale 
124, tyt. 12 zmienić zdanie: „po upływie 
dalszego czasu służby w urzędzie probo­
szczowskim“ na: „po upływie dalszego 
czasu służby w urzędzie.“ Deputowany 
Strombeck uzasadnia następnie swój 
wniosek.

Minister dossier wyraża nieprzychyl­
ne stanowisko w obec tego wniosku.

Deput. Strombeck po krótkiój jeszcze 
dyskusyi cofa swój wniosek.

Na tóm kończą się obrady nad etatem 
wyznań i całym etatem w ogóle.

Następują drugie obrady nad proje­
ktem, odnoszącym się do rozprzestrze­
nienia i uzupełnienia państwowój sieci 
kolejowój.

Komisy a poleca przyjęcie ustawy bez 
zmiany.

Deputowani hr. Strachwitz, baron 
Huene i inni wypowiadają rozmaite ży­
czenia lokalne.

Dalszy ciąg obrad jutro o godzinie 11.
Koniec po godzinie 4.

dek i on to właśnie wykładał mu wyższy rzek, między innemi, na wniosek pp. Cze-
kurs historyi z właściwego swego stano 
wiska; wyż,szy kurs prawa publicznego 
i polityki wykładał mu Bismarck!...

Stary kanclerz rozpoczął te wykłady 
niechętnie — ale pan mu kazał; powoli 
zasmakował jednak w nauczaniu i dobrze 
mu z uczniem było.

Okoliczność ta wiele wyjaśnia i tlomaezy 
Ale zanim młodzieniec wkroczy w lata

pewnej dojrzałości, wraca zazwyczaj pa 
mięcią i wrażeniami w pierwotne swe 
lata; że zwrot ten nastąpił, zdaje się nie 
ulegać wątpliwości....

Czy nie będzie jeszcze innego zwrotu 
zobaczymy....

Od komisyi redakcyjnej
Koła polskiego poseł, w Wiedniu.

Koło poselkie polskie odbyło w dniu 
17 kwietnia wieczór posiedzenie, na któ-

NIEMCY.
* Berlin, 21 kwietnia. Cesarz 

przybył dziś rano o godzinie 9 ze swoją 
świtą do Bremeny, gdzie go przyjmowano 
z zapałem, objechał potóm miasto wśród 
ogromnej ciżby ludu a następnie wsiadł 
na pokład parowca „Łosoś“, na którym 
odbył przejażdżkę w porcie. Po odbytój 
przejażdżce cesarz wrócił do miasta i wy­
siadł przed gmachem giełdowym, gdzie go

cza i Chotkowskiego, regulacyi górnej 
Wisły i Przemszy na przestrzeniach, na 
których rzeki te stanowią granicę państwa, 
gdyż w skutek podwyższenia wałów od 
strony Prus, Wisła i Przemsza zatapiają 
znaczne przestrzenie pól na austryackich 
wybrzeżach obu rzek. Nadto upoważniło 
Koło p. Rutowskiego, na jego wniosek, 
aby przy tytule wydatków na zarząd cen­
tralny ministerstwa spraw wewn., poruszył I prZy wejściu powita! prezes Izby handlo-
sprawę przymusowego ubezpieczenia od 
pożarów wszystkich budynków, czego do. 
magał się ’ Sejm galicyjski offieyalną 
uchwałą. _________

Sprawy sejmowe.
Z rozpraw Izby poselskiej.

Berlin, 21 kwietnia.
(45 posiedzenie).

Marszałek Koller zagaja posiedzenie 
o godzinie 11 minut 15.

wój, dr. Meier. Ztamtą^ł udał się cesarz 
do miejsca, przeznaczonego na wystawie­
nie pomnika dla Wilhelma I i był 
obecny położeniu węgielnego kamienia. 
Przy tój sposobności wygłosił mowę pre­
zes komitetu, Clausen i burmistrz, dr. 
Pauli. Cesarz opuścił Bremenę o godzi­
nie 4 i pół po południu i przybył do Bre­
merhafen o godzinie 6.

Projekt, odnoszący się do zmiany 
ustawy górniczój, jest już gotów — jak 
donoszą pisma niemieckie — i potrzebuje

Szkic z wypadków współczesnych
przez

Maryana Chęcińskiego.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 91.)
— A więc nie ma o czóm myśleć 

przynajmniój na teraz — rzekła stroskana 
matka. — Celinka zna nas dobrze i pe­
wnie dobrze radzi.

— Nie smuć się, mamo — zawołała 
Zosia z usposobienia, ruchów i rysów I gulować ! P. Wojciech przy swojóm san- 
przypominająca ojca — tak źle zdów nie gwinicznóm usposobieniu odzyskiwał prędko

Otóż to — zbyt długo namyśla­
liśmy się i zwątpienie przyszło, czy mo­
żemy się bronić? Widziałaś nieraz, jak 
biedne jaskółki, ukleiwszy sobie gniazdka 
pod naszym dachem , wylatują za żerem; 
tymczasem przylecą obcy przybysze, za 
biorą im gniazdo bezprawnie. Wtedy po 
krzywdzone jaskółki jak prawdziwe kon- 
serwatystki wzbijają się z okrzykiem ża 
łosnym pod niebiosa, zwołując nim współ­
towarzyszy z wszech stron; z pomocą ich 
wyrzucają albo zamnrowują na głodową 
śmierć nieproszonych gości; to ptaki 
mają instynktowne poczucie sprawiedli-

obcy, ale od dawna między nami osiadły, się o niój od czasu do czasu. — I tak 
gdyż dziadek jego przybył tutaj jeszcze pisała mu, że Marynia coraz milsza i pię-
za czasów Ks. Warszawskiego, zżył się 
z ludnością polską, i polubił ją; więc 
nieraz, nie wyłączając spraw zawodu 
swego, odwiedzał i przyjmował okoli­
cznych obywateli Polaków. Pomimo to 
zachował przecież wszelkie właściwości 
swego narołlu, był wytrwały, pracowity 
i oszczędny a jego jedynaczka Eliza, uwa 
żaną była za dość bogatą dziedziczkę. 
W ostatnich latach dyrektor zapadał 
często na zdrowiu i przechodził rozmaite 
kuracye — ztąd Jerzy Wszemborski,

wości — a cóż dopiero my — rozumne zdatny w swym zawodzie i uprzejmy

jest; gdyby była potrzeba, umiałybyśmy 
radzić o sobie i w mieście; chociaż, po­
wiedziawszy prawdę, wołałabym zostać i 
pracować tutaj.

— A ja cóż mam mówić? — tak lu­
bię wieś i w szczególności Wólkę — do' 
dała Emilka, blondynka wysoka, szczupła 
o bladawój, przezroczystej cerze, a łago­
dnego i szlachetnego wyrazu twarzy.

— Ciocia każę nam pracować — za­
pewne, najlepszy to sposób, aby odpędzie 
biedę i nudy, ale jak tu pracować?

— Wiecie, jaką wiadomość wam przy­
noszę? — zawołał nagle ojciec, wchodząc 
do pokoju — będąc w Gwozdowie, do­
wiedziałem się od Mniewskiego, który 
powrócił wczoraj wieczorem z Poznania, 
że Bank Ziemski zorganizował się znowu.

— Gdybyż tylko prawdą to było —

nadzieję i swobodę — ale kto teraz bę­
dzie tryumfować to pewnie ojciec twój 
pójdę mu powiedzieć.

Tymczasem Sulatycki ukazał się we 
drzwiach — Emilka przybiegła do mnie 
z wiadomością o Banku — otóż — prze­
cież — da Bóg, ocalejemy.

— Tylko tak małe fundusze na to 
olbrzymie trudne przedsięwzięcie — za­
uważyła Wszemborska.

— Najtrudniejszy początek w tej spra­
wie — zobaczycie, że z tego małego 
źdźbła wyrośnie wielkie drzewo, które 
nas osłoni.

— Bodajby, mój ojcze; mnie przycho­
dziły już czasami myśli rozpaczne, czy 
warto i czy możemy walczyć przeciw te­
mu nieuniknionemu fatum, które nas ska­
zało nieubłaganie na zagubę.

istoty.
VIII.

Ludném i bogatera miastem fabryczném 
jest Zgierz; wysokie, czarne kominy wi 
dnieją na tle niebieskawych obłoków 
niemiły dym spalenizny dochodzi podró­
żnika już z daleka. — Skręciwszy z wy 
godnój żwirówki w bok na wązką drogę, 
w kilkanaście minut można stanąć przy 
cukrowni, jednej z największych w Księ­
stwie. — Fabryka i zabudowania obszer 
ne tworzą rodzaj malój osady — a wszy­
stko tam przemyślnie, systematycznie 
urządzone i staranniéj jeszcze utrzymane 
olśniewa porządkiem i ładem. — Dom 
jednopiętrowy dyrektora Szulca położo­
ny w głębi z wielkim ogrodem, obwie­
dzionym ozdobnemi sztachetami nie od­
różnia się strukturą i smakiem od zwy 
czajnéj miejskiej kamienicy; za to wy­
godny i obszerny. Właściciel jego tym

w życiu potocznćm byl jego ulubieńcem 
i zastępcą w cukrowni. Pensyą powię­
kszono mu znacznie przy całkowitem 
utrzymaniu; zajmował dwa pokoje wy­
godne na piętrze domu dyrektora; nie 
zbywało mu na towarzjrstwie stósownóm 
i pozornie wszystko zdawało mu sprzyjać 
na świecie. Ale tylko pozornie — na

kniejsza ; potóm, że podoba się niezmier­
nie wszystkim tak w okolicy, jak w Po­
znaniu, gdzie na wieczorach tańcujących 
bywała, wreszcie, że podobno Seweryn 
Bromirski ma być zdeklarowanym jej 
wielbicielem i rodzice nie mieliby nie 
przeciw temu. Panna Eulalia, która jest 
bardzo uprzejmą dla nich i dopytuje się 
ciekawie o Jerzego, powiadała jej o tóm.

Gdy biedny Jerzy to przeczytał — 
zadrzał — niewysłowiony żal i obawa 
przejęły go — zdawało mu się, że Ma­
rynia stracona na zawsze dla niego — 
widział ją żoną innego.

— Dla czegóż — nierozsądny w gwał- 
townóm uniesieniu półgłośną z sobą pro­
wadząc rozmowę — nie powiedziałem jój 
w czasie ostatniój mój bytności w Runo- 
nowie, że ją kocham, że ją uwielbiam, że 
cbc.ę się z nią ożenić — zdaje mi się — 
tak jestem przekonanym, że zyskałbym

wewnątrz — w duszy nur- jój wzajemność — a teraz — ah — gdy-zewnątrz
towaty i rozrywały na przemian serce 
jego troska o rodzinę i miłość i żal do 
Maryni. Od czasu ostatniój wizyty 
w Runowie i wycieczki do lasku, Jerzy 
zajęty niezmiernie swemi obowiązkami, 
nie mógł wydalić się z domu na czas 
dłuższy. — Odjeżdżając z domu nie chcial 
się zwierzyć nikomu z swych uczuć dla 
Maryni, zanim nie będzie pewien jój 
wzajemności; tylko z listów Emilki, 
która kochając bardzo brata, z kobiecą 
przenikliwością dostrzegła dawno szczere

czasowy, Herman Szulc, chociaż rodem ' jego przywiązanie do Maryni, dowiadywał

bym był wolny, swobodny, poleciałbym 
jak ptak do Runowa — ale mialżebym 
tak lekkomyślnie wszystko rzucać — tra­
pić jeszcze rodziców memi kłopotami mi- 
łosnemi — a nużby Marynia przyrzeczo­
na była Bromirskiemu — i byłoby już za- 
późno. — Zapóźno — Baltazarowemi gło­
skami — złowowrogie słowo wypisane dla 
wszystkich nieszczęśliwych i wahających 
się — gdy wgryzie się w serce i nami 
zawładnie, może spalić mózg.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



tylko królewskiego przyzwolenia, aby być 
przedłożonym sejmowi praskiemu. Pro- 
pozycye zmiany stoją w pewnym związku 
z propozycyami zmiany ordynacyi pro­
cederowej, które zajmują obecnie Radę 
związkową.

— JF „Seichsanz.“ nie widać od 
czasu rządów nowego kanclerza tenden­
cyjnej rubryki odgłosów gazet. Zdaje 
się, że ta nowość, trwająca już od kilku 
dni, została zaprowadzona z rozkazu je* 
nerała Capriviago.
V — HWłe wiadomości berlińskich „Pol. 

Nachr.“ miał zostać projekt odnoszący 
się do podwyższenia pensyi urzędników, 
już potwierdzony na ostatniem posiedze­
niu ministerstwa stanu.

— Podobno i urząd kolejowy posta­
nowił — jak się dowiaduje hamburski 
„Corresp.* — wydalić natychmiast ze 
służby na zawsze wszystkich robotników, 
którzyby świętowali w dniu 1 maja.

— W Frankfurcie n. M. zawiesiło 
dziś robotę 700 szewców, ponieważ nie 
mogli się ugodzić o zapłatę z swymi maj­
strami. Na ogólnóm zebraniu, które się 
odbyło dziś przed polulniem, uchwalono 
rozpocząć ogóluy strejk.

— lntronieacya ks. Arcybiskupa mo­
nachijskiego odbyła się dziś po południu. 
Ulice, przez które orszak przechodził, 
były przybrane uroczyście. Ceremonii 
dokonał w katedrze papiezki nuncyusz 
Agliardi.

— IV sobotę powstał w nocy o godzi­
nie 11 pożar w gmachu jeneralnego 
sztabu. Ogień zajął się w pokoju dru­
karni wydziału kartograficznego. Jednym 
z pierwszych, którzy pospieszyli na ra- 
tuuek, był kr. Waldersee, który euergi- 
cznie wydawał rozkazy i czuwał nad ra­
towaniem materyałów, których usunięcie 
było jeszcze możliwe. Straży pożarnój 
udało się pożar zlokalizować; ogień nie 
zniszczył żadnych ważniejszych doku­
mentów.

ROSTA.
— „8. P e t. W i e d.u słyszały, jako­

by rada państwa zatwierdziła już nową 
ustawę o strawży pogranicznej o projekto­
waniu której przez p. ministra wojuy w 
swoim czasie donosiliśmy. Straż pcgra- 
niczna otrzyma organizacyą całkowicie wo­
jenną. Główna uwaga zwróconą zostanie 
na jej zdolność strażniczą t. j. taką, którą 
by spełniać mógł każdy oddział wojska. 
Urzędnicy komór wskazywać będą tylko 
linią ochrouy. Wszelkin pośrednie instan- 
cye cywilne w zarządzie strażą pograniczną 
zostają zniesione, i wszelka zależność stra­
ży od urzędników komory 'znika. Straż 
pograniczna podzieloną zostaje na 77 szwa­
dronów.

HISZPANIA.
* Na międzynarodowej koriferencyi, 

która się odbyła w Madrycie, celem o- 
chrony międzynarodowej własności prze­
mysłowej, uchwalono między innemi na­
stępujące punkta. 1) Wszystkie płody, 
przy których podano fałszywie ich pocho­
dzenie, mogą być skonfiskowane przez 
każde z państw, związanych ugodą. 2) 
Konfiskata względnie zakaz dowozu na­
stępuje na wniosek władz państwowych 
lub jednej z interesowanych stron 
icpwilnych. 2a Powyższe rozporządzenia 
nie zabraniają sprzedającemu dodania do 
towarów’, pochodzących z innego kraju, 
swego nazwiska i miejsca zamieszkania, 
lecz w takim razie muszą oprócz nazwi­
ska i miejsca zamieszkania sprzedającego 
być dodane wyraźnemi głoskami miejsce 
pochodzenia i kraj towarów. 3) Są­
dy pojedynczych krajów mają roz­
strzygać, w jakim razie należy za­
stosować powyższe rozporządzenia. 4) 
Powyższą umowę powinny pojedyńcze 
państwa, wiążące się ugodą, potwierdzić 
najpóźniej w przeciągu 6 miesięcy. Za­
warte w niój uchwały stają się prawo­
mocne w mits ąc po zamianie ratyfikacyi. 
W sprawie registracyi marki fabrycznój 
i handlowój uchwalono : 1) Należący do 
jednego z państw, związanych umową, 
ttogą w każdćm z tych państw postarać 
się o markę ochronną fabryczną lub han­
dlową. W tym celu powinni oni marki 
te zameldować w międzynarodowóm biu- 
fze w Bernie za pośrednictwem swego 
rządu. 2) Biuro berneńskie wciąga owe 
Karki zaraz w swoje rejestry i zawiada­
mia o tóm inne państwa, należące do 
związku. Marki te zostają ogłoszone 
* organie międzynarodowego biura. 3)

chwilą, w którój marka handlowa lub 
fabryczna została wciągnięta do rejestru, 
®a prawo do ochrony we wszystkich 
Państwach, które zawarły umowę. 4) 
Ochrona ta trwa 20 lat.

BELGIA.
* Międzynarodowy kongres katolicki 

?dbywaó się będzie w belgijskiem mieście 
t*odyniD dnia 7 września b. r. Ojciec św. 
'dzielił przyzwolenia. Zjadą się kato- 
*>ckie powagi z całego świata. Będzie 
’tworzona osobna sekcya, aby obradować 
1&d sprawą robotniczą.

Towarzystwa i Spółki.
Członków Kółek rolniczych, zabezpieczo- 

jch w Towarzystwie Magdeburskiem od ognia 
l rj’z“> ażeby jak najprędzćj przysłali mi na 

pocztowych swe nazwiska, imiona, po-
1 Kółko do jakiego należą, miejsce zamie- 

j> an'a i ajenturę w której się zabezpieczyli, 
w teraz nie zgłosi się do mnie jako członek

odnośne?) Kółka, tema też na przypadek po­
żaru nie będzie służyć prawo do pośrednictwa 
Patrona.

Karty proszę przysyłać pod adresem: M Ja- 
ckowski w Poznaniu, ulica Bismarcka nr. 7.

Pruóha do ziemian.
Kwesty a wyjednania za superfosfaty i za 

mąkę z żużli Thomasa cen niższych od tych, 
jakie skoalizowane firmy w ostatnim czasie na 
sztuczne nawozy nałożyły, będzie wkrótce 
przedmiotem obrad Zarządu Towarzystwa Cen­
tralnego rólnietego.

Szanownych członków Towarzystwa Cen­
tralnego rólniczego. jako i wszystkich ziemian 
naszych w W. Księstwie PozoaAskióm upra­
szam o doniesienie, ile w ostatnich czasach ro­
cznie używali powyźćj wymienionych nawozów 
sztucznych.

Zebranie wiadomości takich, ile możności 
wczesne, jeet dla Zarządu nader pożądanćm i 
dla tego upraszam uprzejmie o udzielenie ta­
kowych do dnia 10 maja r. b. i to pod adre­
sem sekretarza Zarządu, p. K. Koszutskiego, 
w Poznaniu, św. Marcin nr. 28, I.

Z. Seułdrzyński,
preiet.

Towarzystwo ku wspieraniu urzędników 
gospodarczych w W Ks. Poznańskiem poleca 
Szanownym Panom pryncypalom rządzców, eko­
nomów, gorzelników, kasyerów, kawalerów i żo­
natych. Wskutek znacznego ubytku własności 
ziemskiśj, jest wielu urzędników bez posady, 
którzy natychmiast miejsce przyjąć mogą. 
Upraszamy uprzejmie o korzystanie z bez­
płatnego naszego pośrednictwa i zgłasza­
nie się do biura naszego (Poznań, 8w. Marcin 
nr. 28 1, Redakeya Ziemianina) w razie po­
trzeby o urzędników gospodarczych.

Zarząd główny Towarzystwa ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych.

Kurs nauki pszczelnictwa zaczyna się u 
p. Kremera w Środzie dnia 28 maja, w środę 
po Zielonych Świątkach o godzinie 8 rano. 
Obok hodowania pszczół wchodzi jeszcze w za­
kres nauki spuszczanie i czyszczenie wosku, 
warzenie miodu do picia i robienie miodowego 
wina z porzeczek i agrestu.

Warunki te same co lat poprzednich, nauka 
i staneya bezpłatnie, utrzymanie własne. Kurs 
nauki trwać będzie dni 14. — Członkowie 
Kółek rolniczych lnb ich synowie chcący ko­
rzystać z tćj nauki, niech się do mnie zgłoszą 
przed 20tym maja b. r. pod wyżój podanym 
adresem.

Patron.

Sprawozdanie z czynności 
Zarządu Instytucyi Czci i Chleba i z obrotu 

funduszów w roku 1889.
Z łaskawie nadesłanego nam sprawozdania 

za r. 1889 wyjmujemy następujące szczegóły :
W skład Rady wchodzą pp.: Laskowicz 

Władysław, prezes, dr. Michałowski, wice­
prezes, Gorkowski Kanut, wice-prezes.

Członkowie : Bartkowski Jan, Błociszew- 
ski Tadeusz, Gadon Lubomir, Gałęzowski 
Józef, Gasztowtt Wacław, dr. Henszel Kon­
stanty, Kasparek Józef, administrator, Mickie­
wicz Władysław, Rustejko Józef, sekretarz, 
Sienkiewicz Artur, Urmowski Leon, Zaleski 
Dyonizy.

Stowarzyszenie to wstępuje w 29 rok 
istnienia. Wielu już obyło z pomiędzy tych, 
którzy byli świadkami założenia Stowarzy­
szenia Podatkowego, pozostaje wszelako je­
szcze dość liczny zastęp podatkujących bez 
przerwy od samego początku. Z pięciu ini- 
syatorów dzieła cieszy się Zarząd posiadaniem 
cwóch jeszcze w swojćm gronie. Doczekali 
dię oni plonów swego zasiewu i pełni otuchy 
spoglądają w przyszłość Instytucyi, którój 
rozwój jest dotąd bez zaprzeczenia pomyślny, 
co stwierdzają cyfry. Kilkudziesięciu wete­
ranów pobierało, w ciągu 28 lat, stałą pen- 
syą em.rytalną, — liczba wszystkich wspie­
ranych przez ten czas emigrantów przechodzi 
tysiąc; instytneya doszła do mienia wyno­
szącego kilkakroć, a rozdaje przeszło po 
20,000 fr. rocznie.

Pod względem moralnym nie mniej budu­
jącą okazuje się działalność Instytucyi. Ze 
szczuplćj garstki „narodu w rozproszeniu“, 
kilkuset ludzi nie tworzących żadnego wy­
raźnego związku, nie skrępowanych żadną 
przysięgą, bez żadnego przymusu spełnia obo­
wiązki dobrowolnie podjęte i podatkiem swym 
spłaca dług ojczyzny względem zasłużonych 
jćj synów.

Rok npłyniony nie przedstawia zmian 
żadnych w Stowarzyszeniu, prócz zejścia z 
tego świata kilku braci.

Skład Rady pozostaje ten sam co w roku 
zeszłym.

Podatek — powiada dalćj sprawozdanie — 
wpłynął w nieco większćj ilości, dochód z fun­
duszu żelaznego powiększył się znacznie, pen- 
sye emerytalne tak stałe jak wieczyste były 
wypłacane wszystkim weteranom. Nie po­
minęliśmy mniejszóm lnb większóm wsparciem 
ani jednego ze znanych nam emigrantów z 
1831 rokn. Ofiarami jednorazowemi, których, 
dzięki zapobiegliwości pana Władysława Mic­
kiewicza, mieliśmy znacznie więcój, wsparli­
śmy pewną część rodaków nawet po za Sto­
warzyszeniem. Odkrywamy raz po raz star­
ców, którzy mieszkając zdała od Paryża, tego 
głównego ogniska emigracyi, nie wiedzieli o 
Stowarzyszeniu i zgłaszają się doó teraz, gdy 
jnż brak im sił do zarabiania na życie. Oczy­
wiście, że pośpieszamy im z pomocą.

W obec różnorodności posiadanych przez 
Instytucyą funduszów, podajemy tu o nich 
wiadomość, w jaki sposób rozrządza się niemi:

1) Dochód z walorów, fundusz żelazny sta­
nowiących, tudzież dochód z podatku obraca­
ny być musi w 3Ą na pensye emerytalne we-

U ranom z 1831 rokn wyłącznie, nz dożywo­
ciu tym, którzy je sobie zastrzegli przy od­
daniu kapitału, i na koszta biurowe ; ’/« zaś 
idzie na kapitalizaeyą.

2) Pochód a funduszu ś. p. pułkownika 
Zabłockiego, 400 fr. od pani hrabiny Dzia- 
łyńskićj i 200 fr. od Anonima przez Rnstejkę, 
stanowią ów fondu«« nadetatowy, z którego 
mogą być nadawane pensye członkom Stowa­
rzyszenia z nowych emigracyi.

’ 3) Roma, którą zarząd odbiera pod nazwą 
bratniego wsparcia dla Weteranów z 1831 
rokn, rozdzielana bywa pomiędzy tychże, 
bądź jako roczna pensya, bądź jako jednora­
zowa zapomoga.

4) Ofiary jednorazowe idą na pomoc w 
nagłych potrzebach wszelkiój kat-goryi emi­
grantom polskim.

5) i 6) Fundusz pomnika ś. p. Klaudyny 
z Działyńskiśj Potoekiój i Fnndnsz Romański 
mają osobne przeznaczenie.

7) Nareszcie z funduszu P. W. M., po­
łowa (przeszło 600 fr.) idzie na pensye eme­
rytalne Weteranom z 1831 roku, druga po­
łowa na kapitalizaeyą. Takie użytkowanie 
tego funduszu wskazane jest przez wspania­
łomyślnego dawcę, aż do stycznia 1896 rokn, 
po którym to czasie dochód od całego fundu­
szu z przyrostom ma być obracany na pomoc 
naukową, podług warunków bliżej określonych 
w protokóle rady z posiedzenia 12 kwietnia 
1885 roku.

Budżet wydatków na rok 1890, po dokla- 
dnćm przejrzeniu spodziewanych dochodów, 
uchwalono ua 20,000 fr.

Na rok 1890 atypendyum 200 franków 
podzieliliśmy pomiędzy dwóch chłopców mają­
cych równe kwalifikacje.

Przyznaliśmy 100 fr. Ludwikowi Tycowi, 
uczącemu się kotlarstwa w Vienne 1 tyhż 
Emanuelowi Tomasze wieżowi, uczącemu się 
rzemiosła narzędzi chirurgicznych. Obaj są 
synami emigrantów z 1863 rokn.

Powtarzamy, że wsparcie z tego fnndnszn 
daje się sierotom, lub dzieciom najuboższych 
emigrantów, poświęcającym się • nauce rze­
miosła. Władanie językiem polskim daje pier­
wszeństwo. Na rok przyszły wsparcie przy­
pada dziewczynce.

Ogólny obrót pieniężny w roku 188!) 
przedstawia się jak następuje :

Przychód : 1) Kasa główna 22192 fr.,
2) Fundusz żelazny (wraz z remanentem z r. 
1888) 11115 fr., 3) Ofiary jednorazowe
761 fr., 4) Fundusz ś. p. Potockiój (wraz 
z remanentem z rokn 1888) 432 fr., 
5) Fundusz Rumuński 137 fr., 6) Fundusz 
pana W. M. dto (wraz z remanentem z rokn 
1888) 1908,50 fr. — Ogółem więc dochód 
36547,96 fr.

Wydatki : 1) Kasa główna 21919,07 fr., 
2) Fnndnsz żelazny 6545,41 fr., 3) Ofiary 
jednorazowe 605,00 fr., 4) Pomnik ś. p. Po- 
toekiéj 400,00 fr., 5) Fundusz Rnmuński 
137,80 fr., 6) Fundusz pana W. M. 1880,29 
fr. — Ogółem 31487,57 fr. Pozostało za­
tem ogółem remanentu 5060,39 fr.

Na emerytury wydano ogółem 9100 fr., 
między nimi 1200 fr. weteranom n św. Ka­
zimierza w Paryżu i w Juvisy; pensye od 
krzyżów srebrnych wynosiły 240 fr.

Od założenia Stowarzyszenia Podatkowego 
do 1889 roku, dożywotnia pensya emerytalna 
została udzielona 220 Weteranom z 1831 r. 
zasłużonym Ojczyźnie. W ciągu 1889 roku 
przybył tylko jeden emeryt na pensyą stałą, 
kilku innych pobierało taką samą pensyą, 
bądź z funduszu nadetatowego, bądź z sumy 
przeznaczonéj na wyłączne wsparcie Wetera­
nów z 1831 roku.

Koszta administracyjne i binrowe wyno­
siły 1135,55 fr.

Adres do przesyłek pieniężnych : M. Las­
kowicz, 13, quai Saint-Michel, à Paris. — 
M. L. Wrześniewski, kasyer, 6, quai 
d'Orléans.

Adres do korespondencyi : M. Rnstejko, 2, 
rue Saint Louis-en l’Ile, à Paris.

iŁronllŁR

miejscowa, prowiocyenałiia i waiina.
Poznań, wtorek 22 kwietnia.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał wy­
służonemu nauczycielowi wyższemu gimnazjum 
realnego Riedelowi w Frankfurcie n. O. order 
orła czerwonego czwartej klasy.

* Z wyższych szkól yimnazyal 
nych. Po zaprowadzeniu z nowym ro 
kiem szkólnym zmian w nauce języka 
polskiego na niekorzyść młodzieży naszój 
w zakładach wyższych gimnazyalnych 
okazuje się. jaką to krzywdę ten system 
wyrządza młodzieży polskiój. Zlano ją 
razem z Niemcami, pragnącymi uczyć się 
po polsku, razem też z nimi mają się uczyć 
nasi uczniowie polskiego języka. Niemcy 
nie umieją ani czytać, aci czysto po pol­
sku wymiawiać, przeszkadzają więc mło 
dzieży naszój w postępach. Przekonał 
się o tóm sam dyrektor dr. G e i s t 
w gimnazyum realnóm, ale pociesza mło 
dzież polską tóm, że za kilka miesięcy 
Niemcy Polaków dogonią. — Czy z pro 
wincyi uikt nam nie doniesie, jak tam ot 
nowego roku szkólnego ułożyły się stó 
sunki?

* Na dotkniętych głodem Galicyan złożył 
w naszśj Redakcyi: Ks. proboszcz Hertmano 
wski od siebie i parafian Rąbińskich 33,26 m 
Ks. proboszcz Dałkowski od siebie i parafiai 
Lnssowskich 30 marek. Z parafii Głnszyń 
skiój 64,34 m. Ks. szambelan Poniński z Ko 
ścielca od siebie 24, od parafian 13 marek 
P. Stanisław Łącki: 21,85 m. z Posadowa 
21 m. z Kiekrza. Ks. dziekan Ziętkiewic 
z Objezierza drugą składkę ze wsi: Niemie

»enicy 10 
tenfelde 2 
zczeńskiśj 

Pigłowic

zkowa, Chrustowa, Rlawienki, Solinka, Się- 
nebowa, 16,15 m . z Wargowa (zebrane przez 

Bykowskiego) 22,20 m., a Oeirozyna («- 
ran» przez p. Draewieekiego) 19 a Ma- 
iewa (zebrane przez p. Gniat kie wieża) 30 m 
Cs. proboszcz A nd- rsz z Jaraczewa 75 marek 
d siebie i parafian. Ks. proboszcz Alejski 
rtęcią składkę a parafii Grodziskiej 13,45 m.

Razem dotychczas przesłaliśmy na ręce 
karbuika p. dr. Boskiego marek 8970.

* Dla Galicyan złożyli na ręce skarbnika 
:omitetn ratunkowego p. dr. Boskiego: Za po­
radnictwem redakcji „Knryera Poznańskiego*
00 marek. Za pośrednictwem redakcyi „Dzień- 
lika Poznańskiego* 500 marek. Za pośradni- 
twem p. dr. Cieślcwieza ze Strzelna: 1) sklad- 
:ę p. Amrogowicza a okolicą 54,25 marek,
!) składkę p. Przybyszewskiego z okolicą 31,42 
narek, 3) składkę p. Jaraciewskiego z Wro- 
iów z okolicą 35,65 m., 4) okładkę p. Jaeoba

markę, 5) składkę u p. Pińkowskiego 3,80 
narek. Za pośrednictwem ka. Wawrzyniaka 
I ratę składki z powiatu śremskiego 89,70 
narek. Za pośrednictwem p. Tadeusza Bro- 
Ilkowskiego z Cholowa: parafia ołubocka 34 

90 fen., Michał Bąk 50 fen., Korasze- 
rakl 25 fen., Biernacki, Wierzchaczewski, 
Calinowska po 1 m., T. B. 5 m. R. Żabio- 
ki i T. Zabłocki po 10 m. Za pośredni- 
twem p. Aff-ltowiczowśj llaudke 50 fen., 
łardo 5 fen. Kółko amatorskie w Miłosławiu 

przedstawienia amatorskiego w dniu 13 b. m. 
,6,66 m. Kółko róluiczo-włościańskie w Wie­

ra., F. 8. 1 m., Korbieki z Flir­
tu. Zebrano w cukierni p. Mo-
8 m. P. Bolesław Moszczeński 
5 m.

Razem złożono dotąd 30,132 marek 52 fen.
Z tych wysłano już do komitetu ratunko­

wego we Lwowie 21,000 marek i do komitetu 
stonkowego w Krakowie 1500 marek; po- 
:ostaje zatem w głównój kasie 7632 m 52 fen.

* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 
teatrze polskim otwartą jeet 00 wtorek,

izwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 2 
>0 południu, a w niedziele i święta od godziny 
L2 do 2 po południu.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
LO fen.

Dyrekcya Towarzystwa Sztuk Pięknych.
* Zwyczajne zebranie wydziału technicznego 

rowarzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie się 
ntro w środę dnia 23 b. m. o godzinie 8 
wieczorem na sali posiedzeń Towarzystwa. Na 
porządku obrad odczyt p. Grelusa „O prze­
grzanych parach wodnych“.

8. Z e y 1 a n d, 
sekretarz wydziału.

Posiedzenie rady miejskićj odbędzie się 
utro w środę dnia 16 kwietnia o godzinie 5 

po południu.
Sprawa o „c“ i „1“. Pisaliśmy jnż 

kilkakrotnie o tćm, że nazwisko tutejszego 
obywatela p. Franciszka Dekierta 
starano się przerobić na D e c k e r t a i tak 
tćż nazwisko dzieci jego w szkołach pisano 
Pan Dekiert składał metrykę swego urodzenia, 
która świadczyła o tćm, iż on nazywa się 
Dekiert a więc i dzieci jego tak samo a nie 
Deckert. Nic to nie pomogło. Sprawa tedy 
poszła na drogę sądową i teraz dopiero — 
jak pisze „Dziennik Poznański“ — z mocy 
wyroku sądu tutejszego ziemiańskiego z dnia 
26 marca przyszedł p. Dekiert da swego na­
zwiska a na mocy tego wyroku i akta nro 
dzenia dzieci jego, w których mylnie ich na­
zwiska były zapisane, zostały sprostowane.

Teatr polski z Poznania w Gnieźnie 
w sali Hotelu Europejskiego:

We wtorek 22 b. m. „Złote góry“, ko- 
medya w 4 aktach Z. Przybylskiego.

W środę 23 b. m. „Przeor Paulinów“ 
(Ojciec Augustyn), obraz historyczny w 8 
obrazach Juliana Moers z Poradowa.

W czwartek 24 b. m. „Hulaj dusza“, wo­
dewil ze śpiewami i tańcami w 7 obrazach 
A. Walewskiego, muzyka Urbanka.

W piąt°k 25 b. m. „W ruinach“, wode­
wil ze śpiewami i tańcami w 5 aktach przez 
Alfę i Omegę.

W sobotę 26 b. m. „Nerwowe żony“,ko- 
medya w 4 aktach.

W niedzielę 27 b. m. „Podróż po War­
szawie“, operetka w 6 aktach J. Schobera, 
muzyka Sonnenfelda.

* Pielgrzymkę do Krakowa podczas Zie­
lonych Świątek urządza pan Józef Kałużny

Żielonśj Łąki pod Pleszewem, do którego 
pragnący wziąść udział w tćj wycieczce zo 
chcą się zgłosić. W drugie święto ndadzą się 
pielgrzymi na Bielany i do Wieliczki.

Z Średzkiego. Dnia 5 maja r. b. o 
godzinie 10 przed południem sprzedaną będzie 
w sądzie średzkim przez licytacyą wieś ry­
cerska Wigierskie, obejmująca 554 ha. 11 ar. 
0,8 kwad. metrów. Czysty dochód obliczony 
jest na 6202,41 marek, użytek z budynków 
na 777 marek. Węgierskie przerżnięte szosą 
średzko kostrzyńską, podane jest na snbhastę 
przez poznańską landszaftę i dla tego tćż 
w ostatnim czasie administrator landszafty, 
p. Kolski, wiele uczynił, aby do porządku do­
prowadzić podupadłe nieco gospodarstwo. Skom­
pletował inwentarz, wyreparował budynki i do 
5 maja odda zapewne wieś kompletnie obsianą 
Wieś ta należała w ostatnim czasie do żyda 
p. Caro. Węgierskie ma 1900 morgów do 
brój ziemi, a resztę przeszło 300 morgów 
lekkićj. Odstawianie mleka do mleczarni w 
Środzie lnb Kostrzynie, a buraków do Pla- 
wiec lnb Środy jest bardzo dogodne. Szcze­
góły te podajemy do wiadomości rodakom na­
szym, mającym chęć kupna Węgierskiego.

* Krotoszyn. Tutejszy „Deutscher Wahl­
verein“ zwołuje na dzień 3 maja Niemców 
całego powiatu na zebranie, na którem ma 
być uchwalone przekształcenie tego „Vereinn“ 
na „Verein“ o szerszym zakroju. Miałby on 
wziąć w rękę wszystkie wybory tak do par­
lamentu, jak sejmu, oraz wybory do repre 
zentacyi miejskićj. Każdy członek płaci 50 fn

składki. Na czele „Vereinn* stoi dyrektor 
gimnazjalny dr. Jon as z Krotoszyn*.

* i and rat powiatu sk wierzy Oskiego Ukert 
przychodzi do Poznania jako lanlrat powiatu 
poznańskiego zachodniego; zarząd landratary 
skwiereyńskićj obejmuje asesor rejencyjuy Kó- 
gel ze Szlezwiku.

* Szubin. Wakuje posada weterjMTM 
powiat szubiński. Ubiegający się o tę posadę 
winni się zgłosić do rajeucyi bydgoskiśj.

* Chełmińska dyecezya. W przyszłą
niedzielę wyświęci Najpraewielebniejszy ks. 
Biskup 5 dyakonów na kapłanów a jednego 
subJyakinn na dyakona. — Ks. Wincenty 
Krajewski, wikaryusz w Tczewie, mianowany 
administratorem probostwa w Radzynie. Do- 
tyehczłsowy ks. administrator Żuławski obej­
muje duszpasterstwo nad osobami trzymanemi 

więzienia fordońskiem.
* Chełmno W czwartek i piątek bawił 

tu w klasztorze kanonik i protonotaryusz apo­
stolski ks. Klingenberg z Pelplina, spędzając 
w cichości 50 rocznicę swojego kapłaństwa. 
Jak wiadomo, przewielebny ks. prałat urodził
ię tu i wychował i jako młody kapłan od­

prawił tu swoje pierwsze msze święte. Jedna 
tutejszych Sióstr Miłosierdzia jest bratanką 

ks. prałata.
* Kalendarz. Jutro w środę dnia 23go 

kwietnia św. Wojciecha B. i m,
Wschód słońca o godzinie 4 minut 49.

Zachód o godzinie 7 minut 10.

Przedpłatę na Straż śi. Wojciecha
złożyli w dalszym ciągu:

555) Stanisław Pollok z Siemianowic.
556) Józef Rkwarcz z Siemianowic.
557) Ks. proboszcz Hanpa ze Srebrnśjgóry. 
658) Ks. Snowacki z Poznania.
559) Ks. proboszcz Sobecki z Głuszyny. 

Dawniejszych roczników Straży św. Woj­
ciecha nabywać można w Drukarni Knryera 
Poznańskiego.

Przedpłatę w ilości 1,50 m., z przesyłką 
książek 1,70 m. przyjmuje

Drukarnia Knryera Poznańskiego. 
Poznań, 8w. Marcin 16/17.

Przybyli do Poznania.
Po z n s ń, 21 kwietnia.

BAZAR. Jasknlski z Wyrtembergu, pani 
Sznłdrzyńska z Siernik, Stablewski ze 
Slachcina, pani Moszczeóska z Wiatrowa.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Hr. 8zembek z Galicyi, Sczaniecki z Nawry, 
pani Dąbrowska z córką z Warszawy, 
pani 8wiuarska z Obry, ks. Krzesiński z 
Biezdrowa, W’rnk z żoną i córką z Czarnko­
wa, Mądrzejewski z Wrocławia, Nelken 
z żoną z Berlina, Meyer z Wielenia, pani 
Ławicka z córką ze 8rody, pani Boszwitz z 
Magdeburga, pani Beradt z Magdeburga, 
pani Mittwoch ze Śremu, pani Friedlaender 
z Zagrowa, pani Mendelsohn z Wielenia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
K9. dziekan Szaal z Czarnkowa, ks. pro­
boszcz Skąpski z Lubasza, Parnszewski 
z Obudua, Kużaj z Raciborza, Szamarkie- 
wicz z Pleszewa, Bussmann z Kęszyc, pani 
Caro z Węgierskiego, Lehr z familią z 
Berlina, Scholz z Wrocławia, Bulmeyer 
z Kępna, Clavier z Berlina, Seger ze 
Śremu, Braun z Lipska, pani Kaczorowska 
z Wrześni.

Telegram g.eśdomry
Berlin, 22 kwietnia 1890. (Kursa końcowe.) 

Knrs x dnia
Rsiealos sł&bićj. 

na kwiecieó nsaj ... 
na wTzesień-październik . . .

:!ytł słabo.
na kwieeień-maj ..... 
na wrzesień-p&ździernik . . .

O!śJ rzep, stalćj.
na kwiecień-maj ..... 
sa wrzesieii-pażdziernik. . .

Okowita cicho.
eksportowa................................
na kwiecień-maj.....................
na czerwiec lipiec...................
na lipiec-sierpień.....................
na sierpień-wrzesień ....
spożywcza............................

Owies
na kwiecień-maj..........................

Wyp -żyta wap.................................
Wyp.-okowity kw. eksportowa .
... spożywcza. .

Kurs z dnia
Gonsel. 4Q,o................................
Consol. 3’/j8/o........................
Poznańskie 4U/O listy zastawne ,
Pflgnańskie 3’,'i#/0 listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . .
Austryackie banknoty . . .
Austryacka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty . ... .
Rosyjskie listy zastawne . .
Polskie 5°/o listy zastawne .
Polskie likwidacyjne listy zast.
Węgierska 4°/0 renta złota .
Węgierska 5% renta papier.
«ńustryaekie kredytowe akcye 
Anstryackie francuskie koleje
Lombardy ............................
Usposobienie, stałe.

Szczecin. 22 kwietnia 1890.
Knrs z dnia

Pszenica spok.
na kwiecień-maj.....................
na czerwiec-lipiec.....................
na wrzesień-październik . . .

Żyto spok.
na kwiecień-maj.....................
na czerwiec-lipiec...................
na wrzesień-październik . . .

Olej rzep, niezm.
na kwiecień-maj. ..... 
na wrzesień-październik . . .

Okowita potw.
w miejscu spożywcza....

„ eksportowa. _ . . ,
„ na kwiecioń-maj eksp.
„ na wrzesień-paź. eksp.

Petroieum
w miejscu. .....

21 22

195 75 194 25
185 50 184 50

165 - 164 -
153 75 162 75

69 60
67 - 57 20

33 90 84 —
83 60 33 60
33 80 33 70
34 40 34 60
34 70 — —
58 90 54 -

165 50 165 25
700 900

110,80« 70 90»
1 10.000 20 000

19 21
106 60 106 40
101 60 101 40
101 40 101 40
98 60 98 70

103 40 103 40
171 20 171 60
75 90 76 10

223 30 223 90
99 30 99 40
66 25 66 30
— 61 75
88 - 88 --
85 - 85 -

158 60 158 26
90 76 91 —
50 10 60 90

(Kursa koóc.)
21 22

189 - 189 -
191 - 190 -
183 50 183 —

lf8 50 158 50
159 - 158 50
151 - 160 50

69 - 69 -
— — — —

53 60 63 40
33 40 33 60
33 40 83 40
34 3C 34 30

. 1 11 8£



Gospodarstwo, handel i przemysł.

Berlin,21 kwietnia. Miejskie targowi­
sko centralne. (Uriędowe spr aw o z d a- 
nie d y r e k c y i). Na sprzedaż spędzono (wli­
czając spęd wczorajszy i przedwczorajszy) 6540 
sztuk bydła rogatego, 9658 sztuk trzody chlewnćj, 
22S0 cieląt, 18533 skopów. — Bydło rogate. 
Po spokojnym targu przedwstępnym, rozwijał się 
dziś interes w obec nadzwyczaj wielkiego spędu, 
powolnie i wszystkiego nie rozkupiono. Płacono 
za gatunek i 66—59 mrk., za gatunek II52—64 m., 
za gatunek III 44—47 mrk., za IV 39-42 mk. 
za 100 funt, wagi mięsnój. — Trzoda chle­
wna. Przy spokojnym interesie i tylko umiarko­
wanym eksporcie, ceny spadły; pozostało na targu 
mało. Płacono za I gatunek 67 - 58 mrk., za II 
gatunek 55—56 mrk., za gatunek III 52-54 mk. 
za 100 funt, przy 20 prct. — Cielęta. Z po­
wodu silnego spądu był targ słabszy, aniżeli w ze­
szłym tygodniu, ceny spadały, towar pośledni mia­
nowicie małe cielęta, nieihętnie kupowano. Płacono 
za gatunek I 56- 62 fen., wyborowe sztuki wyżój, 
za gatunek H 50—53 fen., za gatunek HI 40 
do 49 fen. za font wagi mięsnój. — Skopy. 
Przy ożywionym eksporcie był interes dobry i oży­
wiony, lecz wszystkiego spędu zupełnie nie roz- 
sprzedano. Płacono za gatunek I 60—53, fen. za 
najdelikatniejsze angielskie jagnięta do 55 fen., za 
gatunek II 45—49 fen. za funt wagi mięsnój.

Waga mięsna jest to waga wszystkich czte­
rech ćwiartek, na które zapłacona za sztukę cena, 
lecz po odciągnięciu przecięciowój wartości za skórę, 
łeb, nogi, trzewia itd., rozdzielona została.

(K) Penań, 22 kwietnia. — Sprawozda­
nie giełdowe.—)

Stan powietrza: pogoda.
Zyto bez handlu.
Okowita: potw.

Oena wypowiedz. . Wypowiedziano 
w miejscu (bez beczki) tow opodat 6b-ta 52 20 pi. 
70-ta 32,60 m., kwiecień 60-ta 62,20, 70-ta 32,60, 
maj 60-ta —,— mk., 70-ta —,— mk., czerwiec 
50-ta —, 70-ta —, lipiec 50 ta —, 70-ta 
—, sierpień 60-ta 53,30, 70-ta 33,70 m., wrze­
sień 60-ta —70-ta - m.

(SprawoBdanle aj a a o w o).
Okowita (z beczką; za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziana —iitrów. Oena wy­
powiedziana —mrk w miejscu bez Oteiłn 60-ta 
62,20 m., 70-ta 32,60 mrk.. kwiecień —mrk., 
sierpień 50-ta —, 70-ta 33 70 m.

feznań, 22 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna 
94 50, rżana 30,00 za 100 kilogr.

Bydgetsei, 21 kwietnia.
Pszenica: piękna 176—179 mrk.. średni 

towar —,— m., poślednia według jakości 170 do 
do 176 mrk.

Zyto według jakości 155—168 mrk.. pośle­
dnie —,— mrk.

Ję< zmień do browarów 160—165, na pasze 
140-150 mrk.

Ow ies nom., w miejsca według jakości 150 
do 160 marek, pośledni —,—.

Okowita 60-ta 51,50 m.. 70-ta 31,75 m.
Wrocław, 21 kwietnia 1890.

Oko wita za (100 litr, a 100%) excl. 60 i 70 m. 
podatku konsum., —, wypowiedziano —,— litr, 
upłyń, wypowiedziane —, na kwiecień (50-ta) 62,00 
żąd.. (70-ta) 32,30 żąd., na kwiecień-maj (70-ta) 
32,30 żąd.

Cena wypowiedziana na dzień 22 kwietnia:
żyto 169,00 mrk.. pszenica — mrk. owies 166.00 
mrk.. rzep —m., olój rzepiowy 71,—.

Owu wypowiedz, okowity (exei. 6" mk. podat 
konsumc.) dnia 21 kwietnia: (50-ta) 52.00 mrk., 
(70-ta) 32,30 mrk.

Post anowien ia Za 10 0 ki 0 amó W

miejskiśj
ciężki średni lekki towar

naj- naj uaj. naj- naj- naj-
deputacyi targów, wyż. ni Z. wyż. niż. wyż. niż.

MjF. M F. M F. M F. M F. M F.
Pszenica biała 18190 18 70 18 30 17 90 17 30 16 80

żółta 1890 18 50 18 20 17 80 17 20 16 70
Żyto 1700 16 80 16 60 16 30 16 10 .5 90
Jęczmień 1800 17 30 15 80 16 30 14 30 12 80
Owies 1610 15 90 15 70 15 50 16 30 14 80
Groch 18|0O 17 60 16 50 16 00 16 00 14 50

Berlin, 21 kwietnia. — (Sprawozdanie urzę- 
powe.) — Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu 
żąd. 185—198 mrk. według jakości; na miesiąc 
bież, płacono —, na kwiecień-maj płacono 196,00 
do 195,75, na maj-czerwiec płac. 194.76—195,00 
194,50, na czerwiec-lipiec płacono 194,75—195 do 
194,50 , na lipiec-sierpień płacono 191,25—190.75, 
na wrzesień-pażdziemik pł. 185,25—185,75—185,50. 
Wypowiedziano 200 ton. Cena 196,75.

Z y t o za iOOO kilogr. w miejscu żąd. 162—168 
według' jakości; na miesiąc bieżąty płacono —, 
na kwiecień-maj płac. 165,60 164,75—165,25, na 
maj-czerwiec pł. 162,75-162,00-162,50, czerwiec- 
lipiec płc. 162,50—161,75—162 , lipiec-sierpień pł. 
169,00—158,50, na wrzesień-pażdziemik 154,00 de 
153,50—153,75. Wypowiedz. 700 ton. Cena wy­
powiedziana 165,00 m.

Owies za 1000 kil. w miejscu 163—184 m. 
według jakości, na miesiąc bieżący płacono —,—, 
na kwiecień-maj płac. 165,50, żąd. —, na maj-czer-

wiec płacono 163,25, na czerwiec-lipiec płacono 
161,50—162, na lipiec-sierpień pł. 160,25—151,00, 
wrzesień-paźdz. pł. 144,25- 144 —144,50. Wypowie­
dziano —,— ton. Cena —,— mrk.

Olój rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej­
scu bez beczki 69,0 mrk., z beczką —.— mk.. na 
kwiecień płac. 69,8, kwiecień-maj płac. 69,5—69,5. 
maj-czerwiec płac. —, na wrzesień-pażdziemik
płc. 56,8—57,0. Wypowiedziano----- cent. Cena
wypowiedz. —m.

Okowita obciąż. 50 mrk. podatk. konsumc. 
w miejscu płacono 53,9, kwiecień płacono —. Wy­
powiedziano 10,000 litr. Cena 63,2. Nieopodatk. 
obciąż. 70 w. podatku konsumc. w miejscu płac. 
53,9, na kwiecień płacono 33,5—33,7—33,6, na 
kwiecień-maj pł. 33.5—33,7—33,6, na maj-czerwiec 
pł. 33,5—33,7—33,6, czerwiec-lipiec pł. 33,7—53,8, 
na lipiec-sierpień płacono 34.4 . na sierpień-wrze- 
sień płac. 34,6—34,7, na wrzesień-pażdziemik płc. 
34,5— 34,7. Wypowiedziano 110,000 litrów. Oena 
33,6 mrk.

Szneela, 21 kwietnia
Pszenica cicho, za 1000 kilogr w mieląc* 

186—188,0 płacono, na kwiecień-maj płac. 189,0, 
na maj-czerwiec —,— płacono, na czerwiec-lipiec 
—,— żąd., —,— płac., na wrzesień-pażdziemik 
183,5 płacono.

Zyto cicho , za 1000 kilogr. w miejscu kra­
jowe 159-161 płac., kwiecień-maj 168.6 płacono, 
na maj-czerwiec —,— płacono, na czerwiec-lipiec 
—pł., wrzesień-paźdz. 161 pł. —żąd.

O w i e 8 za 1000 kilogr. w miejsci 163 do 
167 płacono.

Olój rzepiowy cicho, za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 70,00 żąd., na kwiecień-maj 
69,0 żąd., wrzesień-październik —, - żądano.

Okowita potw., za 10,000 litr-pret. w miej- 
scu bez beczki 70-ta 83,6 płac., 50-ta 53.4 płac., 
na kwiecień-maj 70-ta 33,4 płc., maj-czerwiec 70-ta 
—,— nom., sierpień-wrzesień 34,3 płc.

Hamburg, 21 kwietnia. — Okowita spok., 
kwiecień-maj 21% żądano, maj-czerwiec 218/4 żą­
dano, czerwiec-lipiec 22 żądano , sierpień wrzesień 
23% żąd. — Kawa good average Santos za 
kwiecień 863/4, za maj 86%, za wrzesień 83Va, za 
grudzień 78Va. Usposobienie spok. Obrót 2500 
miechów.

Magdeburg 21 kwietnia. — Cukier ziar­
nisty excl. worka 92% 16 80 cukier ziam. excl. 
88% 16 CO cuk. ziarn.exe! 76°/0 Rendem. —. 
Drugi produkt excl, 75% Rendem, 13,30. Uspo­
sobienie : stale, if. Raflnada chlebowa 28 25 f. Ra- 
finada chlebowa —.—. mielona rafin. II. s beczką 
27,25 miel. Melis I z beczką 25.75. Stale.

Cukier surowy I. Produkt transito fr. statek Ham­
burg za kwiecień —,— płacono, —,— żąd.. za 
maj 12,30 płac., 12,32% żąd., lipiec 12,47% płac., 
12,50 żąd., sierpień 12,52% pł., 12,55 żąd. Spok. 
f brót tygodniowy w cukrze surowym —,— eto-.

/Stan powietrza.
Dnia 21 kwietnia 1890 r. o 8 godzinie rano.

W
Stacy e.

S© Wiatr. Stan !
§
?

powietrza. o
Mulaghmore . 754 Płd.Z. 6 zachm. ii
Aberdeen . . . 760 Płd Płd.W.4 zachm. 8
Ohrystiansund . 766 W.Płd.W. 3 pogodne 7
Kopenhaga. . . 765 Płd.Płd.Z. 2 pół zachm. 6
Sztokholm . . . 767 W.Płn.W. 4 deszcz 2
Haparanda • . 775 Płn.W. 2 pochmurno 1
Petersburg . . . 771 W.Pln.W. 3 zachm. 2
Moskwa . . 772 Płd. 1 zachm. 7
Kork, Queenst 760 Z.Płn.Z. 5 zachm. 11
Cherbourg . . . 767 Płd. 4 pół zachm. 12
Helder............. 767 Płn. 1 pochmurno 7
Sylt................ 763 Z Płd Z 3 5
Hamburg . . 767 Z.Płn.Z. 4 deszcz 5
Swineminde 768 PłdW. 4poehmurno 7
Neufahrwasser. 767 Płn.Płn.Z. llzachm. 8
Kłajpeda. . . . 765 Z. 3'mgła 6
Paryż . ... 771 Płd. 1 pół zachm. 5
Monaster 769 Płd.Płd.Z. 2 zachm. 5
Karlsruhe . . 771 Płd.W. 2 zachm. 7
Wiesbaden. . . 770 spokojnie. zachm. 7
Monachium . . 770 Płn.W. 7 pochmurno 7
Kamienica. . . 770 Z.PłdZ. 1 zachm. 5
Berlin............ 769 Z 4 7
Wiedeń . . . 768 W. 1 zachm. 9
Wrocław . . . 769 PłnZ. 2 zachm. 8
Isle d’Aix . . . 771 W.Płd.W. 3lpochmurno 9
Nizza . . , . 764 Płn.W. 4|bez chmur 14
Tryest 764 W.Płn.W. 3’zachm. 14

Wyjaśnieni ; : Pîn. = północ. Płd. połuon.
W. =»« wschód. Z. =“ Zachód.

Pogląd na stan powietrza.
Pas zniżki atmosferycznój idzie do zachodniej 

Szkocyi ku W. ponad krańcami przy morzu półno- 
cnem i bałtyckiem, do rosyjskich prowincyi nad­
bałtyckich i rozgranicza okolice z wiatrami z W. 
w Europie północnój od okolic z wiatrami przewa­
żnie z Płd. do Z. w Europie środkowój. W Niem­
czech jest powietrze chłodne i pomroczne; w wielu 
miejscach spadł deszcz; w Królewcu, Friedrichsha- 
fen, Wiedniu i Krakowie były wczoraj burze.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu.
w kwietniu.

Data 
i »'.'dżina Barometr Wiato Stsa

powietraa
Temp

w. Cal

21. Pop. 2 763 0 PłnZ. urn. zachm. +10 2
21. Wie. 9 763.0 Z. urn. zachm. ł) + 8.4
22. Ran. 7 761,7 Z. słaby, zachm. + 8,5

ł) Po południu drobny deszczyk.
Dnia 21 kwietnia awsimum ciepła -¡-11,1° Cel.

. . minimum ciepła -j 7,8° -

(Nadesłano).
Wieczna cyrkulacya w naturze, która ani 

na chwilę nie doznaje przerwy, a którój i człowiek, 
jak w ogóle wszystko co żyje, podpada, daje się 
odczuwać i organizmowi naszemu, a najbardziój 
na wiosnę. Któżby już nie był sam na sobie do­
świadczył znużenia członków, niechęci, uderzania 
krwi do głowy i piersi, zawrotu, bicia serca, bólu 
głowy itd. W takich razach nie można zrobić nic 
lepszego jak pomódz naturze, i zarzyć prawdziwych 
apt. Richarda Brandta pigułek szwajcarskich, które 
spowodują przeczyszczenie ciała i usuną możliwe 
dolegliwości. Aptekarza Richarda Brandta pigu­
łek szwajcarskich nabyć można w aptekach, pu­
dełko po marce. (1060)

Oznaczone na każdym pudełku w ilościach 
części składowe są następujące: ząbownik, krwawnik, 
alwa, piołun, koniczyna polna, korzeń goryczkowy.

’Jede Nummer enthält eine „Preis-Aufgabe“ 

«&.A "W® über:
I«’

«t/a

Pro Quartal frei ins Haus.

lilligpii illiiftrirtcs iüilitflntt brr |Öflt
c- ’ Post-Zeitungsliste N° 2054.

£ Probenummern gratis.
_ Haupt-Exped.: Berlin-Moabit. _

I¥a miesiąc Ha j

przez X. W. Mrowińskiego T. J., nakładem Straży św. Woj­
ciecha. Stron 112. Cena za egzpl. 20 fen., z przesyłką 25 
fen., 100 egzpl. 15,00, 500 egzpl. 65,00 włącznie z porto- 
rynm, poleca i odwrotnie wysyła
_______Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

do Pierwszej Komunii św.
poleca i odwrotnie wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Kapelusze
w najmodniejszych fasonach i kolorach po­
leca po umiarkowanych cenach (1483)

Wiktor Domiar,
Ulica Wielka Rycerska nr. 9.

Najnowsze
patentowane

z samodzielnera regulowa­
niem pudelka z siewem 
Slewniki szerokorzutne sy­

stemu toruńskiego i patenty Ber­
man n a i do koniczyny. 

Potrząsaciedo sztucznych 
nawozów patentu S c h 1 o e r a i 
rozdrahlaeze nawozów. 

Młockarnie, lokomobile i 
maneże.

Tryejry, młynki i wialnie

Oryginalne uniwersalne

pługi stalowe
od Rud. Sacka 
na kółkach z 
samodzielnem fi 

prowadzeniem ™
Pługi dwuskibowe najwypróbowań- 

szój konstrukcyi.
Pługi trzy i czteroskibowe. 
Holowniki do sadzenia kar­

tofli Patentu Sarrazina 
Nr. 41637. (Iu45)

Walce gładkie, pierścieniowe, kol­
czyste i systemu Cambridge.

Inne narzędzia rólnicze polecamy natychmiast ze składu

Bracia Lesser,
Poznan, M, Rycerska ul. nr. 4.

rFABRYKA
papierosów i tnreckich tytnni

(1019) ,,VULKAN«
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
ltnreckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

nanalach flft do nabycia. Oitv nader umiarkowane.

Majątek rycerski
około 1000 mórg, tuż przy stacyi kolei żela­
znej z obszernemi budynkami, kompletnemi 
zasiewami, dobrym inwentarzem roboczym <Io
nabycia natychmiast pod bardzo 
korzystneml warunkami.

Również majątek 2200 mórg do 
zamiany na mały majątek.

Bliższych szczegółów udzieli (ieio)

Bank Ziemski.

Z polecenia egzekutorów testa­
mentu zmarłój dnia 1 lutego r. b. 
w Poznaniu wdowy Maryanny 
DepczyńskleJ z domu Dlnże- 
wicz będzie dnia 3 maja r. b. 
o godzinie 10-tój przed południem 
w kancelaryi niżój podpisanego drogą 
iicytacyi sprzedany grunt, należący 
do spadku, a położony przy ulicy 
Warszawskiój ni. 8. O warunkach 
sprzedaży w mój kancelaryi dowie­
dzieć się można. (1636)

Poznań, dnia 18 kwietnia 1890.
Adam Woliński

adwokat.

Niżej podpisany Bank przyj­
muje: (844)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po 3Vae/o, 
a za trzymiesięcznem wypo­

wiedzeniem po 4%.

Jłank
Zwiazin Spółek Zarobkowych.

Dr. Kusztelan.

Po baj
ŻYWOT

ś. Wojciecha
Biskupa i Męczennika, 

opracow. podług najlepszych źródeł 
przez

X. Kan. Koszutskiego,
zawierający około 5C0 stron druku.

Zamiast bowiem 1,50 tylko
50 fen., z przesyłką 0,70.

Za nadesłaniem należytości od­
wrotnie wysyła

Drukarnia
Kuryera Poznańskiego.

Czytania Majowe 
polecaKsięgarnia Katolicka 
w Poznaniu: A. Sowińskiego 
Na chwałę Maryi str. 300. Cena 
1 m., z opr. 1,25. A. Krukowskiego 
Salve Regina, str. 200. Cena 1 m., 
z opr. 1,30, tegoż Wykład godzinek 
str. 205. Cena 0,90, z opr. 1,20 m., 
tegoż Pod Twoją obronę str, 126. 
Cena 1 m. opr. 1,30 m., tegoż Roz­
myślania majowe e Różańcu str. 200. 
Cena 90 fen., opr. 1,20 m., tegoż 
Kazania o N. M. Pannie i nowe na­
uki :aajowe str. 402. Cena zniżona: 
zamiast 6 m. tylko 4 m. A. Ple- 
szczyńskiego Wykład litanii loret. 
str. 230. Cena 1 m.. opr. 1,30 m. 
A. Kleczkowskiego Nowy miesiąc 
Maj str. 190. Cana 90 fen., opr. 
1,20. A. Prokopa Majowe Zdrowaś 
Marya str. 150. Cena 80 fen., opr. 
1,10 m. tegoż Miesiąc Maryi str. 160. 
Cena 80 fen., opr. 1,10 m. Prócz 
tego mamy jeszcze wiele innych dzie 
łek z czytaniami majowemi. (1612)

Księgarnia Katolicka
w Poznaniu, poleca:

Obrazki do I Kom. św.,
kolorowe i ciemne po 4, 6, 8. 10. 
12,16,25 fen. i droższe, z poi. i niemi 
podpisami. Próbki rozsyła grat. ifr. 

Książeczki do nabożeństwa 
dla dzieci i młodzieży po 25, 50 fen. 
i droższe. Przy odbiorze większój 
ilości, taniej. , ,

Do sprzedania
oddano nam niemiecką posiadłość rycerską z przyle- 
głościami, 142 hekt. dobrej ziemi z odpowiednią ilością wy­
borowych łąk. Budynki dobre zabezpieczone od ognia na 
Mk. 36000. Inwentarz żywy i martwy w dobrym stanie. 
Gospodarstwo bez nagany. Mleczarnia w sąsiedztwie. Do 
stacyi kolejowej 8 kim., do Poznania 25 kim. Hipotek sta­
łych i łatwych do spłacenia Mk. 80000. Taksa z r. 1887 
Mk. 153000. Cena teraźniejsza Mk. 115000. (1634)

Bank Włościański w Poznaniu.

A DiaEAU DE COLOGNE-
und Parfümerie-Fabrik

Glockengasse Nr. 4711
von FERD. MÜLHENS in KÖLN a. Rh.

empfiehlt ihre rühmlichst bekannte, auf allen Weltausstellungen nur mit 
ersten Preisen ausgezeichnete

Nr. 4541 Eau de Cologne
Extrait double mit gothischer Griin-Gold-Etiquette,

anerkannt als die beste durch Zuerkennung des einzigen ersten Prciaei 
auf der Ausstellung in Köln 1875.

Nr. 4241 Special-Wohlgerüche
höchst concentrirter Qualität, und zwar:

Nr. 4711 Kaiserblume, Nr. 4711 Erica-Essenz,
Nr. 4711 Goldlack, Nr. 4711 Veilchen-Essenz,
Nr. 4711 Maiglöckchen, Nr. 4711 weisses Heliotrop

sind das feinste, was in dieser Art geboten wird.

Nr. 4241 Glycerin-Crystall-Seifen
* in den Gerüchen: Rose, weisse Rose, Maiglöckchen, 

Reseda, Veilchen und Eau de Cologne.
Der hohe Glyceringehalt in Verbindung mit feinster 

Seifenpasta sind Vorzüge, die diese Seife für Ä 
--X Personen mit empfindlicher Haut unent- i

behrlieh machen, durch den köstlichen 
Wohlgeruch ist sie der Liebling |

der feinen Damenwelt ge- 
worden.

Na porę wiosenną polecam w wielkim 
wyborze (1418)

na ubrania i paletoty. Wykonuję wszel­
kie zlecenia tak z własnego jak i z powie­
rzonego mi materyału, wedle najnowszych 
żurnali i po cenach nadzwyczaj nizkich.

A. Kromolicki,
'Wielkie G-arbary nr. 54.

przy placu Bernardyńskim.

D

Sprzedaż tryków
w Hundisbnrgu (stacya poczt, i telegr.) 
rasy Rambouillet i Hampshire
rozpoczyna się z wolnej ręki dnia 24 kwie­
tnia. Na zamówienia oczekiwać będą «odwody 
w Neuhaldensleben stacyi drogi żeląźnĆj Ma­
gdeburg-Oebisfelde. (1608)

J. von Nathusius.
Ad. Heyne, dyrektor owczarni.

Fabryka powozów.
Powozy wszelkiego rodzaju tak nowe jak używane mam 

zawsze w zapasie. — Wszelkie reperacye wykonuję sumien­
nie i jak najtaniej (1615)

T. Grabowski, pojazdnik,
Poznań, ul. Wilhelmowska 20.

Winagórno - węgierskie,
francuzkie, krajowe

również

koniaki francuzkie i niemieckie
araki i rumy

poleca po nader przystępnych cenach (1448'

S> Olszewski
dawniej J. FREUDENREICH

w Poznaniu, Rynek 42.
Handel win hurtowny i detaliczny.

s A. Andruszewski,
KS '

Wielka Rycerska ul. Nr. 8.

| Magazyn mebli
® i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­

dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole­

cam: tylko doborowe i trwałe meble do 2 pokoi za 
196 Mrk. do 3 pokoi za 470 Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi 975 Mrk. itd. stosownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania.

Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga­
tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.

«
N
U
>.

OJ
O

Przewielebucmn Ilu- ■
chowieństwu polecam się illlOdil pfllllil«1
do malowania wszelkich wyuczona wiejskiego gospodarst’ 
obrazów kościelnych, skromna i uczciwa życzy sobie {» 

ołtarzyków, chorągwi,
i odnawiania starych dzeniem. Oferty uprasza pod W 

B. B. 1633 do Ekspedycji»
Obrazów. (1624) ryera Poznańskiego.

Za Redakcją odpowiedzialny Teofil Golski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego-

malarz,
ulica Wilhelmowska nr. 6,

Organista
kawaler, trzeźwy i moralny, uzdol­
niony w swym fachu, grający i śpie­
wający z nut, poszukuje posady od 
każdego czasu. Łaskawe zgłoszenia 
przyimie Ekspedycja Kuryera Po­
znańskiego sub B J. 1631.

Gospodyni
najdokładniój znająca się na chowie 
trzody, drobiu i mleczywie, uzdol­
niona, pracowita i moralna osoba, po­
siadająca najlepsze rekomendacye, 
pragnie przyjąć inne miejsca od 1-go 
iipca na probostwie lub na osobny 
folwark. O zgłoszenia prosi pod lit. 
M. Z. 1632 do Ekspedycji Ku- 
ryera Poznańskiego.

Ucznia
do handlu żelaza posz«'

ZEZ.
(1625) w Inowroęłg;
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